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Ostatni atak. 


Wielki, rogoaczliwy, skombinowamy atak na 
powszechne i równe prawo wyborcza został wzo- 


raj w austryackiej Izbie poselskiej odparty.|ki na drugą. Wczoraj stoczvio bój, prawóopo-|którą przeciwstawiał 


Koło polskie było, przyznać to trzeba, w ak-|krajów Następnie mowca poiemisował z nie- 
eyi swojej praeciw reformie wyborczej, konse-| któremi twierdzeniami przeciwników systemu 
kwentne od początka: do końca. * Przegrywało | pluralnego i powoływani sią na przykład szczę- 
też konsexwentnia i cofało się z jedmej placów- |śliwej (?) w posiadania systema tego Belgii, 


„nieszczęśliwej Fran- 


Wniosek Tollirgara o wprowadzenie pluralnego | dobnie ostatni. Reforma wyborsra przyjdzie dojeyi*, a wkońcu oświaderył, że zwolennicy te- 


systemu głosowania upadi mniejszością 58 
głosów. Obeenie tedy główny szkopał w dojścia 
do skutku reformy wyborezej gosta? nscnięty, 
a uchwalenie projektna rządowego jesi już kwe- 
styą najbliższych dal, — 

Sprawiedliwość przyznać -zakaznje, że na 
pierwszy ogień, na czuło atakującej projekt rzą- 
dowy armii rsakcyjno-klerykalnej, i tym także 
razem wysunęło się Koło pelskie, i aczkolwiek 


dawało i w tym, smniejszonym nieco komplecie, 
dowody niezsprzeczornego męstwa i odwagi. 

Ostatnie strzały dali: prezes i wiceprezes 
Koła. Obaj ezeli, że bitwa jest i tak przegrana; 
salo jednak o obronę.. „zasad“, z któremi więk- 
sgości kołowśj "przez iat kilkadziesiąt z rzędu 
tak było dobrze i wygodnie. Dr Bobrzyński 
przedstawiał rzecz w ten sposób, że tylko sfora 
inteligencyi, ludzie „kuiturni* zatozpieczyć mo- 
KĄ w GONtralsym parlamencie iuteresa marodo- 
wościcwe, a system pluralny zdąża właśnie do 
tego, aby kandydatom tych: sterzapawnić man- 
daty,*Czy Ekse. Bobrzyński przypnescza rzeczy- 
wiście, że powszcchae i równe, nieplarałne gło- 
sowanie, dające"głos masom luda, nie dopuści 
do postowania przedstawicieli kultury, inteligen- 
eyi? Fekita przeczącą dają na to pytanie odpo- 
wiedź Francya i Niemey mają poprawnicjeze 
powszechne i równe głozowanie od tego, jakie 
otrzymać ma Aaustrya, a mimo tego w parla- 
mentzch tych państw zasiadają i pierwszorze: 
dną rolę odgrywają Indzie wysokiej inteligozcyi. 
Wioiu z nich jest tylko odmiennych ed p. Bo 
brzyńakiego przekonań polityczzych, i to się 
nie podobe wiesprezesowi Koła polskiego, to 
go preertrassa. 

My się nietylko nie boimy rzekomego kosmo- 
polityzmu luda polskiego, leca przaciwnie my 
Ba ladzie opieramy narodową przyszłość Polski. 
Praewodzictwo konserwatystów kończy się, za- 
gayaa się teraz nowa era, w której lad prsyj- 
dzie do glosa. I to będzie właśnie era narodo- 
wego maszego rozwojn. Tym, eo na czele uwo- 
jego programu stawiali zasadę „przy tobie stoi- 
my i stać chcemy“, dziwnie dzisiaj mia dotwa- 
rzy w starych kontuszach, ozdobionych austrya- 
ekiemi orderami, a ich pobrzękiwanie karshalami 
wywołuje wrażenie.. cperetkowe. Zmieniła się 
tło, zmienił się nastrój dla takich popisów; 
nikt w nich nuty jakiejś proepoadereneyi Raro 
dowej wysłacnhiwać jaż nie zachea. 

Bzezerszym już był p. Bobrzyński, gdy stra- 
azy} „Austryg”, — że nowa Izba, na podsta- 
wie nowej ustawy wyborczej powołana do ży- 
cia, nie podoła swoim obowiązkom „wobec 
państwa” (sie!) Więc nietylko troska O gza- 
bezpieczenie narodowych interesów, lech także 
„troska o państwo” skłaniała mowcę i jego 
stronnictwo do głosewania za zystamem plural- 
nym. Koło eznło się tedy w tym wypadku wię- 
cej „anstryackiem*, niż rząd, niż korona..., które 
odwróciły się od swoich dotychczasowych „pod- 
pór* i postanowiły ssnkać oparcia olnd i jego 
szerokie masy. Głos Ekse. Bobrzyńskiego, wie- 
szesący „mane tekel" dla Anstryi, przebrzmiał, 
obudzając złowienzcze przeczncia nie u tych, 
pod których zawracał mię adrezem, leez w naj- 
bliżazem gronie przyjaciół mowcy. 


u [74 a 
„Amtitryon“ Moliera. 
Nieśmierteine utwory autora „Mizantropa” i 
„Święiosska” jaż od lat wiela rzadko bardzo 
akasują SiĘ na scenach polskich, nie dziw więc, 
że aa przez gros publiczności zapomniane. 
Obecnie więc, gdy dyrekcya krakowskiego tea- 
tra miejskiego powzięła chwalebny zamiar 
wmowienia „Amfitryona*, sądzimy, że nie od 
rzeczy będzie przypomnieć szerszym kołom siu- 
chaczów teatralnych wytworne arcydzieło, pełne 
niepraedawnionego kemizmn,  uwydatalonego 
świetnis w pięknym przekładzie Franciszka Za- 
błockiego, który je piśmiennictwa maszema 
przyswoił. 

Molière, jak to powszechnie wiadomo, poso- 
stawił w zwoich komedyach wiernie nakreślone 
obrazy całego niema] społeczeństwa francuskie" 
go w XVII wieku. Obrazy te tworzył z typów 
mieszczan i mieszczanek, wielkich panów i dam 
dworskich, wykwintnych paniczów worsalskich 
I zaśniedziałych szlachciców prowincyonalnych, 
literatów i sawantek, lekarzy i szarlatanów, 
włościanek i chłopów, podstępnych intrygantek 
ì bezezelnych oszustów, wreszcie z dowcipnych 
pokojówek i sprytnych ałognsów. W powyższój 
taleryi, zspsłnionej portretami kopiowarami 
a natury, albo wizerunkami malowanemi na pa- 
mięć, lecz zawsze na podstawie ścisłej obser- 
wacyi, odsłaniającej głąb duszy ludzkiej, brak- 
Die tylko — jak twierdzą krytycy i historycy 
Uteratury — księdza i króla, Pierwszego nie 
Pozwoliły mu wyprowadzić Ra scenę współcze- 
#ne obyczaje i warunki polityczne, drugi był 
Poety protektorem i jedynym obrońcą. Jeśli je- 

makie, nie polegając bezwzględnie na przeka: 
zanem nam „przez tradycyę krytyczną twier- 
dzenin, zechcemy sami zbadać pilnie dzieła 
wielkiego pesymisty, znajdsiemy w nich nisza- 
wodnię „przynajmniej „króla”, Odtworzył go 
Lore w „Amfitryonie*; wprawdzie w przes 


skutku przeciw Kolo i wbrew jego opozycji. 


go systemu mają na oku wyłącznie interes pań- 


W tym ostatnim akcie rozpaczy zarysowały|stwa i całej (?) ludności. 
się jeż woale widoczsie szezaliny w ochronnych |'* Po faktycznych sprostowaniach i przemówie- 
marach solidarności Koła *— Większość jego |niu referenta .p. Loeekera Izba przystąpiła|dynm, Wielu posłów wstrzymało się 
wprawdzie zdiawiła ' brutalnie swobodę -opinii|do głosowania. 


posłów demokratycznych, nie pozwalając im na 


Wniosek posła Wassilki, aby łączono gminy 


głosowanie przeciw piuralności, a dając im|w grupy wyborese tylko do 5CA mieszkańców, 
jedynie zeswolanie na „uchylenie się“ od gło-|odrzucono 249 prze iy. 111 głosom. Bó- 
sowania. Lecz rzeczą jest wys066 zmamionną że|wnież odrzneono wniosek posła Kaisera o 
amniejezyło się ubytkiem kiikunasta demośraty- |tych „uchyłających się**"było aż trzyna-|przymas głosowania, 

cznych posłów, którym wspaniałomyślnie „po-|stn, mie wliczając do nich cztarnastego: mini- r i 
zwołono* uchylić się od głosowania, — przecieś |stra Dziedusazckiego, który przedstawił się tn-| mu piurainego, głosowano imiennie. Wniesek 


Nad wnioskiem Tollingera, żądającym syste- 


mniej zyskali bardzo poważną liczbę głosów zs 
tym wnioskiem, bo mogłoby to posłużyć Izbie 
panów za silny argument. Tego się też 'oba- 
wiali zwolennicy reformy wyborczej i obiiezali, 
że wniosek Tollingera upadnie zaledwie 20 gio- 
sami, 'Tymezasem po połuduin przyjechało do 
Wiednia wielu, dotąd nieobecnych posłów. W Iz- 
bie stalas? się nadzwyczajny komplet. 
W sali było obecnych 344 posłów bez prezy- 


od głosowania. * 

Z Koła polskiego wstrzymało się od 
głosowania posłów traynastu, a mianowi- 
cia: Bomba, Danielak, Doboszyński, Włodzimierz 
Gniewosz, Gold, Grek, Kolischer, Michejda, Po- 
telenz, Roszkowski, Seinfeld, Sołtysik i Stwier- 
tnia. Czternastym był minister Dzieduszycki. 
Dwóch posłów z Koła było nieobocnych: Rapa- 


taj w dziwnej roli ministra, nie podzielającego |ten edrzueono 20i giesami przeciw i43 gio- | port (chory) i Bsttaglia (z powoda urlopn). — 


opinii gabinetu. 
To głosowanie przekonać już wreszcie po 


[LJ 
ı Nastepnie przyjęto wszystkie para- 


winno kraj, %o w przyszłym parlamencie an-|grafy dotyczącej grupy w brzmienia ko- 


stryackim znajdą się niezawodnie dwie od-|misyi. 


Przy $ 8 przyjęto poprawkę posła Pi- 


dzielne organizacyće klubów pol-|taceo, według której każdy zasądzony dwukro- 
skich: postępowo-demokratyczna i konseorwa- |tnie za opilstwo na karę aresztu, pozbawio- 
tywna, a tymi, którzy zarwą osławioną „soli-jny ma być ma 8 iata czynnego i biernego 
darność narodową” «będą niezawodnie konser-|prawa wyborczego. 

watyści, gdy tylko znajdą się w mniejnaośsi. | Na tem grupa V została załatwioną i obrady 
O wspólnej akoyi s praedstawicielami wrogów | praerwano. 


reformy wyborczej — nie będaie chyba mowy 
w prayszłym parlamenoje arstryaskim. © 


-O przebiega głosowania donosi nam jeszcze 
nasz korespondent wiedeński następujące azcze- 


góły: 
Wśród niezwykłego ożywienia tuezyły się wego- Soma rozpoczęło się dopiero o godzinie 
raj po południa w Isbie poselskiej obrady. Po |siódmej i trwało blisko godzinę. W ostatniej 
drae Bobrzyńskim zabierali madto'* głos poslo- |ebwili iakże posłowie Keliseher i Gold 


wie: Cipera, Klofacz i Adler. 


Posał Abrahamowiea zgłosił jeszcze 60|zesowi Koła, że wstrzymają się od 


(nowowybrany poseł z Brodów) oznajmili pre- 
łoso- 


do tworzenia miejsc wyborczych w Ga-|wania wraz z Kołem za azstemóm plurainym. 
lisyi wniosek kompromisowy tej treści, aby|Posła Luegers przyniesiono do pariamekta 
do jednego miejsca wyborczego * wolno *było|w fotelu. Ukazał się on w zali wsparty na ra- 
przyłączać gminy, liczące wadłag ostatniego |mionach posłów Gesamanna i Steinera. Mini- 
spisu ladaności,jdo 1200 mieszkańców. (Pierwotnyjster dla Galicyi kr. Dzieduszycki 
wniosek Koła żądał łączenia gmia aż do 1500]nie głosował. Gdy posał ks. Pastor oddał 


mieszkańców.) ` Tego rodzaju gminy mogą byćjgłos za systemem pluralnym, ladowy pozel Ka- 


także przyłącsone do gmin sąsiednich, liczących |bik zawołał głośno: „Pfaj!* Także posłów Po- 
przeszło 1900 miesakańców, -atworzopy atoliftogzka i Szajera, głosujących 2% wnio 
w ten sposób miejsęowy okręg 'wyboraay |skiem Tollingera, posel Kubik obdarzył niezbyt 
nie ma liczyć więcej, niż 6000 mieszkańców, a |przyjemnemi dla nich uwagami. Joż w toku 
miejsce wyboru ma być dla wyborców dostępne |głosowania przewidywano, że system plaralny 


bez zbytniej straty czase. 
Następnie mowca generalny 


odrzneony będzie większośsią ekoło 50 głosów. 


„eontra“ hr.| Zainteresowanie głosowaniem u członków rządn 


Sternberg wygłosił płomieaną mowę —- za|było tak wielkie, że także ministrowie Bie- 
pluralnością! Mowcą generalnym -„pro*|nsrth, Pacak i Forsi liczyli giosy. Gdy 
był prezes Koła polskiego p. Abrahkamo-|ogłoszono wynik, na drugiej galeryi odezwały 
wiee. Ubolawał on na wstępie, że cała dys-isię huczne oklaski i demonstracyjne 
kusya nad tą kwestyą i wogóle nad reformą okrzyki, co wiceprezydenta Zaczka skłoniło 


stoi pod znakiem nadzwyczajnego pośpiechu. — 
Dragą wadą dyskusyi! jest, że omawia się w! 


do wydania rozkaza opróżnienia tej galeryi. 
W Izbio panowałe nadzwyczajne port- 


niej równocześnie najrozmaitsze sprawy. W dal-|szenie. 


szym ciąga odpierał mowca rozmaite twierdze- 
nia i podejrzenia, wypowiedziane ze strony 


Z Wiednia telefonają naam dzisiaj 


skrajnego centrum pod adresem arzędników ga-|rano: 


lieyjzkieb, a mianowicie, że pokiernją oni wy- 


Z odrzacaniem wniosku Tollingera o pluraloy 


borami tak, aby anów zapewnić wybór hra-|systom głosowania usunięte” zostało “ostatnie 
biom i eksesiencyom z Galicyi. Właśnie też w | ziebezpieczeństwo, jakie groziło reformie wy- 
zamiarze udowodnienia, że wszystkie te zarzniy | borczej w Izbie posłów. Do ostatniej chwili 
i podejrzenia są nieprawdziwe, zgłosił mowca|jszanse były wezoraj w Iabie niepe- 
poprzednio wniosek co do tworzenia miejsce wy-|wn6. Z oba stron czyniono olbrzymie wysiłki 
borezych (Wniosek ten, utrudniający w wyso-|w tej decydującej batalii. 


kim stopniu procadurę wyborczą, jest raczej 


Hr. Franciszek Thun, przywódca prawicy 


potwierdzeniem, miż osłabieniem owych podej-|lzby panów, przes cały dzień konłerował w tej 


rzeń. Przyp. Rad.) Poseł Abrakhamowiex wywo-|sprawie w knioarach Isby posłów a przedsta 


dził dalej, że nie przeczy, iż dla Galioyi stwo-| wisielami sulachty feudalnej i wieraokonstytn- 


raono peniekąd ustawą wyjątkową, lecz |cyjnej wielkiej własności, 


Chodziło o to, aby 


tłomaezy się to tem, że stosunków galicyjskich | zwolenniey pluralności, jeżeliby juź nie prze- 
nie możka porównywać ze stosunkami innych | prowadzili wniosku Tollingera, to aby przynaj- 


N cza 2 mia =. 


brania, pod postacią Jowisza, čo poniekąd ra- 
leżało do stylu epoki, lecz w wszechpotęźnym 
bożka, nwodzącym wierną mężowi Alkmenę, po- 
znajemy łatwo Ludwika XIV. 

Paa Olimpa, jakim go genialny komsdyopi- 
sarg przedstawił, jest w każdym calu monar- 
chą, rządzącym wówczas Francyą samowładnie. 
O ile mężczyźni, zdeptani twardą stopą despo- 
ty, przeważnie niechętnie, chociaż kornie, ehy- 
lili przed aim głowy, jak gwałtem ujarzmieni 
niewolnicy — o tyle kobiety ubóstwiały go i 
Ignęty doń sercem całem. Pociągał je ka sobie 
szczerą miłością, namiętnym temperamentem i 
wytwornym czarem człowiaka, który z wielu 
zewnętrznych i wewnętrzaych względów prze- 
rastał swoje Biezwykle wysokie i dostojne 
dworskie i pzństwowe otoczenie. W pośród pier. 
wszorzędnych gwiazd stulecia jaśniał blaskiem 
nkrólsesłońca*, kobiety zań, zwłaszcza młode i 
piękne, wielbiły zawsze i zawsze prawdepodo- 
bnie wielbić będą tych, którzy na czołach no- 
szą słoneczną aureola wielkości, a w sercach 
dar słoneczny gorącego ukochania ich przymio- 
tów i wdzięków. 

Żeby typowy-portret Ludwika odwzorować 
udatnie i zarazem dyskretnie, musiał Molière 
wyszukać naprzód tło odpowiednie i ramy wla- 
ściwa. W aktualne stosunki danej chwili nie- 
podobna byłe wiłoczyć takiej, jak król, posta- 
ci, bo gdyby ją nawet wiłoeaył, nie śmiałby 
przecież jej wprowadzić na deski, nosząca mia- 
no teatru Jego Królewskiej Mości, Na suczę- 
ście, Boileau namawiał go od dawna do su- 
miennych studyów nad komicanym teatrem sta- 
rożytnym, lecz kierownik roarywek monarszych, 
piszący pospiesznie sztnkę po sztaca (w ciągn 
czternastu lat nakreślił blisko trzydzieści), wy- 
stępujący w aicb,» oraz w tragedyach i keme- 
dyach innych .antorów po kilka razy na ty» 
dzień, urządzający. w Wersalu i Saint-Ger- 
main uroczystości dworskie, połączone często 
z widowiskami baletowemi, wreszcie zmuazony 


rzystwem aktorów, któremu przewodniczył, nie 
miał dotąd czasu spełnić rady przyjaciela w 
całej jej rozciągłości. Dzieł teatralnych gre- 
ckich nie czytał wcale, nawet w przekładach, 
a z rzymskich poznał zaledwie Terencynszowe 
i Plauta. Zajął go żywo „Amtitryo* ostatniego; 
satyra łacińskiego komodyopisarza, wyśmiewa- 
jąca „szalejące bogi“, podobała mą się nio- 
zmiernie, nie zamierzał jej jednak sobie przy- 
właszczyć, chociaż czynił to jaż nieraz w imię 
zasady „je prends mon bien où ja le tronve*, 
rabojąc przeróżne kemporycyjne wątki powie- 
ściowe i sceniczne u Hiszpanów, Włochów, a 
nawet u dawnych i żyjących w jego czasach 
Francuzów. 

„Głdy miespodziazie Ludwik XIV, znużony sa- 
ciętą walką, jaką opinia sfer mu nieprzychy!- 
nych, a posiadających w społeczeństwie sRacze- 
nie i wpływy wypowiedziała „Tartaffowi*, któ 
rego grać pozwolił, kazał przerwać przedata- 
wienia sztuki, cieszącej się wprawdzie powodze- 
niem, lecz wywołującej zarazem niepokój i nie: 
zadowolenie. Równocześnie, jak zawsze, życzli- 
wie i łaskawie ostrzegł autora o grożącem mn 
niebezpieczeństwie, doradzając, by w dalszej 
twórczości oatrze sarkastycznego dowcipu zwró- 
cił ku mniej draźliwym przedmiotom. Poeta, 
jak każdy poeta nerwewy, przyjął “ostrzeżenie 
a poddaniem, lecz i+z wewnętrznem,”* akrytóm 
obnrseniem. Należało jednak bądź co bądź po- 
myśleć o zmianie układu zburzonego przez roz- 
kaz Królewski repertoara. Kióryś z aktorów 
(może La Grange) doradzał między innemi 
wznowienie: dawno niegranych „Les Sosies*. 
Molier egzemplarz przeczytał i przypomniał so- 
bie „Amfitryons* Plauta, z którege Rotrou za- 
pożyczył najkomiczniejsze nstępy. Nie namyśla- 
jąc się długo, zabrał sią do pisania, uczuł bo- 
wiem potrzebę dania folgi gryzącemu serce ża- 
lowi. Wszakże postać wodza tebańskiego mogła 
doskonale nosabiać margrabiego de -Montespan, 
męża, przez monarszego kochanka srodze skrzyw- 


czuwać nierstannie-nad niezbyt+zgodpem towa-' dzonego,- a Jowisa, czyż nie był „arodzonym* 


Reseta „oświadczyła 'się za pluralnością. 
Koło też dostarczyło najpoważniejszego 
kostyngentu w liczbie 143 głosów, które padły 
za wnioskiem Teilingera © system pluralny. 

Za wnioskiem Tollingera głosowało: 
48 Polaków, 29 wiernokonstytncyjnych Niem- 
ców, 18 feudałów czeskieh, 23 klerykałów mio- 
mieeękich, 1% Wszechniemeów, 8 agraryuszów 
niemieckich, 1 dasiki Wszechniemiec, dwóch lu- 
dowców niemieckich (Kaiser i Herzmansky), 
dwóch postępowców niemieckich (Menger i 
Nitschbe), czescy posłowie Stabrenberg i Holan- 
sky, liberalni Słowieńcy Ferjancicz, Tavczar i 
Piantan — arosztą cała Izba głosowała prae- 
ciw systemowi ploralneme. 

Wczorajsza wałka: będzie miała jesacze ró- 
żne następstwa. O zajściu w eentram katoli- 
ckiem, mianowicie o nstąpienia prezesa 
Kathraina, już wczoraj doniosłam. Także 
Rusini chcą wstrzymać się od dalsze- 
go udziałuw obradach "nad reformę wyborczą. 
bo nie chcą się zgodzić na wniosek Abraha- 
mowicza o łączeniu gmin tego samego okręgu 
wyborezago w grupy wyborcze, mimo, że po 
stronie polskiej panuje przękomanie, iż wniosek 


stąpienie Kaisera z wiceprezydentury Izby. 
W każdym razie Kaiser nie będzie więcej prze- 
wodniczył w Izbie w rozprawach nad reformą 
wyborczą, bo wedle regulaminu, kto z prezy- 
dyum zsbrał raz głos na posiedzeniu Izby w ja- 
kiej sprawie, nie może już więcej w tej spra- 
wie przewodniczyć. | 

Dzisiejsze dzienniki podnoszą wielkie zwy- 
cięstwo reformy wyborczej, a nawet dzienniki, 
nieprzychylne powszechnemu prawa głosowania, 
wyrażają zadowolenie, ża wniosek o plaralność 
npadł, bo przes to skończyła się ostateczna 
walki o reforme wyborezą. 


Poiepszenie bytu urzędników 
państwowych. 


Piszą nam z Wiednia pod datą 31 b. m.: 

, Akeya pomocnicza dla urzędników jest w 
półnym toku. Komitet ministeryalny pod prze- 
wednictwem szefa akeyi Kniaziołackiego jutro 
znowa zbierze się na naradę i jest nadzieja, 
że za pare dni propozycyć konkretne przedło- 
żone zostaną "ministrowi skarbu. Z wywodów 
wczorajszych dra Korytowskiego i z przebiegu 
obrad komitetu ministeryalnego wnosić można, 
że o przysnaniu. 20*/, podatkn „drożyźnianega. - 
albo o podwyższeniu płac urzędników, mowy 
niema. Natomiast'rząd chce uregulować, wzgię- 
dnie podwyższyć, dodatki aktywalne i 
zrównać je s kwaterurkowem dla oficerów. 

Oprócz tej dorażnej pomocy, która me -być 
jesscze w grudniu b. r. przeprowadzo 
ną, rząd nosi się z zamiarem podjęcia akcy 

w. kieranku uporządkowania dłagów 
urzędniszyceh  Opłakane stosunki kredyto- 
we urzędników znane są z licznych” zgroma- 
dzeń i aukiety specyalnej, jaka się odbyła 
przed rokiem w Wiedniu, na której wykazano, 
ża rozmaite rtowarzyszenia kredytowe wyzy- ` 
skują w sposób lichwiarski urzedników. Nawet 
taki „Beamtenyerein*, odgrywający rolą dobro- 
dzieja wrzędników, pobiera 7*,, jako odsetki, 


Abrahamowieza był z góry ułożony między. Ru-|1*;, albo 2*/, pod nazwą różnych dodatków, a 
sinami a rządem, albowism rokowania między | ponad to każiy obowiązany jest asekurować 
Polakami i Rusinami nie toczyły wię boapośre- się i placić police przynajmniej w wysokości 
dgio, lecz za pośrednictwem rządu i stosownie otrzymanej pożyczki. Urzędnicy mimo to korzy- 
do życzenia raąda Abrahamowicz agodził się stają z drogiego kredytu i, jak ze statystyki 
na zniżenie liczby mieszkańców z 1500 na; koadyktów wynika, długi urzędnicze tej kate- 
1200 dla tych gmiu, które nie mają tworsyć:goryi wynoszą 70 do 80 milionów koron. — 
samoistnych grap wyborczych danego ożręgu, | W rzeczywistości są one znaczne wyższe. 


leez mają być połączone z innemi, 


Zamiarem rząda jest stworzyć osobną 


Najfatalnisj skończy się batalia dla p. Kai- instytucyę dla konwersyi długów 
sera, wiceprezydenta Izby i członka niemie- urzędniezych, albo poruczyć tę akcyę je- 
ckiej partyi ludowej. Jego wczorajsza wystą- dnej z większych instytucyj finansowych. — 


pienie wywołało nietylko niesmak, lecz nawet 
oburzenie. Jako referent wniosku mniejszości 
o przymusie głosowania, wygłosił, wbrew rega- 
lamioowi, długą i namiętną mowę prze 
ciw reformie wyborczej, a kolegów ze 
swego klubu, ministrów Derschattę i Pra- 
dego, nazwał „zbrodniarzami“, To też 
referent projekta reformy wyborczej, należący 
również do xlabu ludowców niemieckich, pose? 
Loecker, ostrą dał odprawę Kaiserowi, stwier- 
dziwszy, że Kaiser naruszył zebowiąza- 
nia swoje wobec partyi, do której nale- 
ży, zapomniał o godności wiceprezydenta Izby, 
którą piastuje, a rzncając w tej chwili, gdy 
dojrzewa reforma wyborcza, takie słowa między 
ludność, popełnił „niesumienność”*. 

Dziś zbiera się kiub ludowców niemieckich 
Ba naradę, Ra której prawdopodobnie postawio- 
ny będzie wniosek o wykluczenie Kaise- 
ra z klubu, czego następstwem będzie u- 


pierwowzorem króla, uważającego sią za przed- 
stawiciela Boga na ziemi, „który wiedzę i wła- 
dzę z woli najwyższej otrzymał“. W parę mie- 
sięcy potem „Amfitryo*, po mistrzowsku prze- 
tworzony, ukazał się na scenie. 

Molière biorąc miemal wszystko z Planta, 
napisał jednak komedyę na wskróś własną, © 
ryginalną, powiedzmy szczerze: świetną, Nigdy 
może filozoficzny polot jego myśli, genialne 
ujecie sytuacyj komicznych i jędrność słowa 
nie skrystalizowały się w tak ładnie zackrąglo- 
ną i dyszącą życiem całość. jak w tem dziele; 
natebnionem chwilowem rozdraźnieniem i ża- 
lem. Francuski „Amfitryo* stoi stokroć wyżej 
od utworu łacińskiego. Plant tworzył dla nie- 
wykształconego i grabijańskiego motłochu, Mo- 
lière dla xajinteligentniejszej i najwytworniej- 
szej, współczesnej mu publiczności, w pośród 
której kiełkowały już idee nowoczesne. To też 
sztnkx jego przedstawia się nam nietylko jako 
mniej więcaj satyryczne ugrupowanie typów 
epoki, w colu wyśmianis wad i ułomności ladz- 
kich, tadzież poprawy obyczajów, lecz zarazem 
jako wspaniały, realistyczny obraz upadkn etyki, 
zdruzgotanej przez mataryalną siłą despotycznej 
władzy. 

Człowiek, dzierżący ją w dłoni, uprawnia 
przestępstwo, o ile je sam popełnia, a jego 
ofiara musi powitać hańbę, jako zaszczyt. Gdy 
zdrada jest czynem bożka-króla, -niewierność 
małżeńska staje się cnotą i dostojeństwem, a 
Anfitryonom mie wolno walczyć z Jowiszami, 
Poeta, chociaś krępowany wielokrotnie — prze- 
dewseystkiem zaś nczuciem wdzięczności — wo- 
bec tak watrętnego pojęcia, narzuconego ogóło- 
wi z góry i wynikającego stąd smutnego stanu 
rzeczy, wypowiedział oburzenie swe silnie i z go- 
ryczą, wierzył bowiem całe życie w umoralnia- 
jący wpływ teatru. Wypowiedział je zaś w kształ- 
tach wyrafinowanie artystycznych i bardzo dy- 
skretnych, lecz zarazem jasnych i wymow- 
nych. W sęenach Sozya, famnlusa Amfitryona, 
z Merknrym, faktotum Jowisza, oraz z własna ' 
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Urzędnicy piaciiiby bankową stopę procentową 
i 1e/, na fundusz gwarancyjny. Oprócz tego 
odpadnie przymus asekuracyjny,- Słychać je 
dnakże, że raąd chce' na ten cel przeznaczyć 
jedBorazowo 6 milionów koron, albo rocznie po 
1 milionie, go wobec 100 milionów długów n- 
rzędniczych z pewnością nie wystarczy. Z tak 
skromnemi środkami podjęta akcya chybić z 
celu. , 


Rząd i Rada państwa zajęły się wreszcie — 
jak denosi powyżej umieszczona koresponden- 
cya z Wiednia — poprawą bytu nrzędników 
państwowych nie dla pozorn, w myśl wygodnej 
sażady „ut aliquid fecisee videatur“, ale tym ra- 
sem z dobrą wolą załatwienia tej sprawy. Te- 
ras atoli rozpoczyna się najważniejsza część 
akcyi sanacyjnej, a mianowicie ma być obmy- 
ślany sposób przyjścia z pomocą urzędnikom 
państwowym i oznaczoną wysokość tej pomocy. 


żoną Kieantis — bawi autor słuchaczów nie- 
zmiernie wesołym i do śmiechu pobadzającym 
humorem, przepiecionym tu i owdzie -głębokim 
sarkazvmem. W ślicznych dyalogach Aikmeny 
z Jowiszem analizuje nerucie zmysłowej miło- 
ści z subtelnością dzisiejszego modernisty. — 
Operuje wierszem wolnym, o różnych miarach, 
rymującym nie zawsze należycie, lecz zawaze 
kolorystycznym, żwawym, zwinnym i dowcipnym. 
W zakończeniu zaś — jedynem, jakie w ogro- 
mie dzieł jego, bez krytycznych zastrzeżeń, na- 
zwać można zupełnie knnsztownem — wygła- 
sza swoje „erodo“. krótko i zwieźle, dzieki jæ 
dnak plastyce scenicznej aż nadto zrozumiałe. 
Bo „Amfitryona* grać trzeba z wielką prosto- 
tą i naturalnością, lecz w stylu Molierowskim, 
więc z podkreśleniem myśli, zręcznie ukrytych. 
Zabłocki w przekładzie swoim, — bardzo pięk- 
nym, wiernym i traściwym, chociaż nie ciągle 
dosłownym i ujętym w wiersz doskonały, lecz 
trzynastozgłoskowy, więc poniekąd cięższy — 
rozszerzył nieco finał utworu, wyrażając z więk- 
szym naciskiem to, nad czem autor delikatnie 
się prześliznął. Prawdopodobnie miał na myśli 
bliższego sobią króla, Stanisława Augusta, miej 
wszechwładnego, a przecież równie roswiąsiego. 
Gdy zatem Jowisz, nnesząe się w chmary, ob- 
wieszeza Amfitryonowi, że Alkmena, którą ia- 
skawie miłością swą raczył nszczęśliwić, powije 
syna pół-boga, Herkulesa, mającego w „Świecie 
całym rozsławić imie wodza Tebanów, a obecni 
temu rycerze, zbliżają się do „zaszczytnie na 
grodzonego*, by mu składać szumne gratolacye, 
osya — uosobienie chłepskiego rozsądku — 
przerywa im mowę słowami: „Moja rada, psyt 
o teml.. najlepsze milczenie“ Tyle tylko Mo- 
lière; Zabłocki dodaje jeszcze: 


Jeśli mucle winszować, winszujcie Alkmenie, 

, Że została w tak luby sposób omamiona, 

Co do mnie — naczorz: mówię — żai mi Am- 
[ftryona. 


Zygmeami Sarnęch 
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Otóż zajmiemy sią na razie sprawą dodatku 
drożyźnianego, odkładając omówienie innych 
spraw, jak tanich pomieszkań, tak zwanego od- 
dłużenia i czasowych awansów, na później. 

Urzędnicy na licznych zgromadzeniach wy- 
rażali żądanie, ażeby ze względu na niebywałą 
drożyznę przyznano im 30*/, dodatku droży- 
źnianego od całości poborów słnżbowych, za- 
znaczając atoli, że to jest „minimam“ doraźnej 
pomocy obok innych środków zaradczych. Gdy- 
by to żądanie zostało uwzględnione przez pań- 
stwo, urzędnicy XI klasy rangi otrzymaliby na 
rok 330 koron dodatku drożyźnianego, urzęd- 
nicy X klasy 440 koron, a wreszcie urzędnicy 
IX klasy 560 koron. Skromna to wprawdzie 
kwota, ale jako pomoc doraźna obok innych 
środzów zaradczych nie byłaby bez znaczenia. 

Tymczasem rząd wymawia się brakiem fan- 
dnszów i ma podobno zamiar przyznać urzędni- 
kom podwyższenie dodatku aktywalnego o 50*/,. 
Brzmi to bardzo szumnie, ale w rzeczywistości 
przedstawia się bardzo skromnie. W razie u- 
rzeczywistnienia tego projekta we Lwowie i 
Krakowie XI klasa rangi otrzymałaby 180 
koron dodatku drożyźnianego, X klasa 240 ko- 
ron, IX klasa 300 koron rocznie. — W innych 
miastach wypadioby na XI klasę 150 kor., na 
X klasę 200, na IX 250 koron, zań w miaste- 
czkach sumy te wyniosżyby 120, 160 i 200 
koron. 

Czy taka „pomoc* nie byłaby tylko pozo- 
rem? Co n. p. urzędnik XI klasy rangi we 
Lwowie lub Krakowie może zrobić z dodatkiem, 
wynoszącym 15 koron miesięcznie, jeżeli co- 
dziennie drożeją wszystkie potrzeby życia? Nie 
ma prawie dnia, ażeby nie ogłaszano, że ten 
lab ów artykuł żywności, lub wyrób przemysło- 
wy zdrożał; urzędnicy, mający zupełnie nawet 
„czyste“ pensye, zaledwie mogą przy najwięk- 
szej oszczędności związać koniec z końcem, 
inni zaś wesgetować jaż nawet nie mogą, a rząd 
chce ich odprawić dodatkiem, który wprost n- 
raga rzeczywistości. Sądzimy, że ankieta, obra- 
dująca w Wiedniu, potrafi zdobyć się wreszcie 
na złamanie tradycyjnej oszczędności i raz 
przecież obmyśli dla urzędników rzeczywistą 
pomoc, na którą oni w pełai zasługują. 


LJ =e p 
Kronika wiedeńska. 
Wledeń, 21 listopada. 
(Dzleze walka o danie mięso. - Zsajmujące rewelscys 
e drożyśnie węgia — Kartel przeciwko węglowi s K ró- 
iestwa Polskiego. — Tryamit Lehsra. — Zdrowia dra 
Luaegera, — Skssaai Jana Straussa miodszego na karę 
aresstu za lokkomyśiną krydę.) 

(x) Sprawa drożysny mięsa ale schodzi s po- 
rsądka dzioBnego rozmaliych zgromadzeń, które co- 
raz to energlczniej domagają się od rsądn, ażeby 
wreszcie zaradził tej prawdziwej klęsee. Przedwezo- 
raj na sgromadzeniu ebraeścijańsko-socyainych sto- 
warzyszeń wyborczych w dalelalcy IX. Wiednia 
roztrząsano także kwestyę tańssego mięsa 
Wieeburmiatra Hierhammer w dłlnższej mowie 
wywodnił, że drożyzny mięsa nie spowodowali ani 
hodowcy bydła, an! rseźniey, leez tylko pośrednicy 
handlowi, którzy napychają sobie kleszenie kosztem 
kodoweów, rzeżaików | konsumentów, Nie można 
zaprzeczyć, że pośrednicy w haadlu bydłem raeżnem 
powedują pewne podwyższenia con | że bezpeńre- 
dnie stosunki rseśsików a hodowrami bydła byłyby 
pożądamemi, ale te jest tylko szęścią sprawy mię- 
anoj, którę może tylko rsąd radykalnie załatwić. 

Toteż o wiele snergiczniej przemawiał radca miej- 
ski dr Kletsberg, który przedłożył zgromadze- 

„mia resolacyę, snawieraiącą szereg środków sarad- 
6sych przeciwko drożyźnie. Rezolucya domaga cię 
popierania krajowej hodowli bydła; organizacy! do- 
stawy bydła s wykluesasiem lichwiarskiego pośte 
dnictwa handlowego; rozszorzenia pastwisk przes 
ograniczenie wielkich terenów łowieckich; ssprowa:» 
dznaia osobajch pociągów ekspresowych s odpowie» 
daien! wagonami dla przewozu bydła; salżenia ta. 
rył, a na razie zupełnie besapłatnego prze- 
wosau bydła do Wiednia i główniejszych ognisk 
konsumsyjnych w państwie; organtsacy! tutejszej 
„wielkiej rześni* i ntworaenia rzeźni prowincyo- 
nalnych, a wreszcie umożliwienia mniejszym rset- 
nikom saopatrywaaia się w tamie mięso. Razolneyę 
tę uohwziono jednogłośnie, Rezolacyę tę usupełaił 
radas magletrata dr Wolskirohner, który 
stwierdził, że raąd w sprawie drożysny mięsa jest 
supołaie beacaynny, chociaż on właśnie jest jedy- 
nie powołanym do rozwiązania tej kwestyi, która 
przekracza kompetencyę Rady miejskiej | magi- 
stratu. 

Wiceburmistra Hlerhammer po ras drng! zsbrał 
głos, ażeby omówić także drożyznę węgla. 
Mowea ońwiadczył, że w sprzedaży węgia najbar 
dsiej odezuwa ludność szpony handlu pośredniczą” 
cego, który jak mur wanosi się pomięday producen: 
tem a konsumentom. Pośrednicy w handlu węglem 
zarabiają miliony, które mogłyby sostać w kieszeni 
konsumentów. W sprzedaży węgla Istnieje kartel, 
obejmujący kilika wielkich firm, które nie posiadają 
swoich kopalń, lesz sakupoją jak największe sapa- 
sy węgia, dyktojąc aastępnie dowolne ceny. 

Gmina miasta Wiednia — wywodził dalej mo- 
wen — chcące się wyswobodzić z pod kartelu, spro- 
wadza dla własnej potrzeby węgle rosyjskie, jak 
się wyraził Hierhammer. Są to oczywiście węgle 
z Królestwa Polskiego. Przednięwsięcie to ntrndalał 
gmiale kartel wszelkiemi sposobami. Najpierw gło 
mono, Że węgieci a Królestwa Polskiego 
jest lichy, ehociaż pochodzi s tego samego zagłą- 
bla, eo najlepszy węgiel śląsko-pruski, Ponieważ ta 
akcya nie skutkowała, więc kartel wydał następo- 
jący „ukas“: Tom handlars węgli, wielki esy mały, 
który do Wiedela sprowadzi węgiel polski, nie o 
trzyma bezwaruakowo węgla s Prus. I to ale sku: 
tkowało, gdyż gmina miasta Wiednia dalej pociąga 
węgiel s Królestwa Polskiego. Ale teras — mówił 
wieobumistra — zjawił się na widowni rząd. Dla 
węgli s Królestwa Polskiego nie ma wagosów, 
które idą cnłemi masami do Włoch, gdaie aa opla- 
tą 6 korom dziennie włoskie zarządy kolejowe uży- 
wają anstrysckich wagonów. Brak wagonów 
na kolejach aastryackich spowodował podroże- 
nie węgla o 60 ko:om aa wagonie. Owe 8 
koron aważa rząd sa ważniejsue, niż potraeby kra- 
jowych konsumentów. Oczywiście wywośy Hlerham- 
mera wywołały pośród uczestników sgromadzenia 
słusane obursenie. 

Jak widzimy, ludność wiedeńska so swoją repre- 
zontacyą RA csele, zaczynn energicznie występować 
nietylko w sprawie drożysny mięsa, lecz także I 
węgla. Kraków i Lwów powinny pójść za tym przy- 
kładem, a byłoby pożądane, ażeby wazystkie mia 
sta, a praynajmniej większe, w krajach auatrysokich 
podjęły solidarną akoyę w ogólnej sprawie droży- 
Eny, która stała się klęską ekonomiczną dia ssoro- 
kieh warstw ladaości. 


„Mydło macierzankowe” 
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Pomimo ciężkich esasów publiczność tutejsza tła- 
mnie podąży dzisiaj do teatru „nad Wiedenką*, 
gdzie poras 250 pojawi się operetka Loehsra p. t. 
„Wesoła wdowa*. A dodać należy tę ważną uwa- 
gę, że wspomniana operetka doczekała się 250 
przedstawień w ciąga saledwie niecałych 11 mie- 
sięcy, gdyż po raa pierwsay przedstawiono ją na 
ucenie teatru nad Wiedenką dnia 30 grudala nbie- 
głego roku, Podobnego powodzenia aie miała dotąd 
w Wiedaln żadna operetka. Słynny „Nietoperz* 
Jana Straussa doczekał się 250 przedstawień do- 
piero po upływie 31 lat, „Baron cygański* po raz 
trzechsetny został przedstawiony po 18 latacb, a 
wreszcie „Studeat* po 13 latach doczekał się 200 
przedstawień. 

Recenzent „Novos Wiener Tagbłattu* pisze z te- 
go powodu, że operetka L-hara diatego tak szybko 
dosała do 350 przedstawień, ponieważ obecnie bra- 
kuje takiej konkurency!, jaka panowała w ósmym 
1 dziewiątym dziesiątku lat SPiogtogo wieka, gdy 
o wsględy pobliegności próss kompozytorów franea- 
skich ubiegali się tacy mistrze lekkiej muzyki, jak 
Sapró, Milucker I Jan Stranus, który prócz tego 
pisał mnóstwo waleów dla sal koncertowych. A tak- 
że I poważna opera w owych czasscb wybitnemi 
utworami odciągała pubilezność od opsretek, które 
dzisiaj panują na scenie prawie niepodzielnie. Czy 
te wywody recenzenta są uszne, nie będę roz 
strzygać, zasnaczam tylko, że „Wesoła wdowa” ale 
prędko sejdzie z tutejszego repertoaru i że także 
w innych miastach święciła tryumfy. 

Bormlstra dr Lueger przychodzi coraz więcej do 
sdrowia, Wczoraj po ras pierwszy wyjechał powo- 
zem RA spacer, a azwot jracchadzał się mieso pie- 
chotą ma placu Artbabers. Wycieczka ta trwała 
1:/, godziny i dodatnio vyłynęła aa usposobienie 
pacyenta. Po drodae publiczaość owacyjnie witała 
dra Luegera. 

W świacie muzycznym wielką sensacyę wywołał 
proces o lekkomyślną krydę, wytoczomy prses pro- 
kuratoryę państwa Janow! Straussowi (młodszemu). 
Długi Straussa wynoszą wedle aktn oskarżenia 
170.000 kor., a obok tych passywów nie ma obe. 
enie żadnych prawie aktywów. Stransu twierdzi, żo 
w r. 1897 dał sa brata swego Józefa | matkę po- 
rękę ma wysokie kwoty wekslowe, które musiał na- 
stępnie spłacać, zaciązając corsa te mowe dlugi. — 
Stranes był od r. 1891 do 1899 mrzędnikien: ra. 
chunkowym w ministerstwie oświzty, ale porzusił 
tę posadę I oddał się zupełnie musyce, Komposycye 
| koncerty jego za grazicą przyaosiły mu wgra- 
wdzie znaczne dochody, ale nie wystarczały na 
spłatę długów | wystawne — sdaniem aktu oskar- 
żomia — Życie. O4-r. 1903 Siraussa skarżyli wie- 
rzyciele 46 rasy, a fantowall 54 razy. Trybonał 


skazał Straussa na 7 dni ścisłego aresztu za lok- 
komyślmą krydę. Obrońca obwinionego zgłosił zaża- 
lenie nieważności, 


Kraków, 22 listopada. 


Rocznica listopadowa. Uroczysty obchód ku 
nesczonia 76 rocznicy bohaterskich bojów 1830 1 
1831 r. który odbędzie się w Gall krakowskiego 
„Sokola“ w najbliżssą niedsieię dnia 25 b. mi., aa- 
powiada się znskomiele, Cdezyt wygłesi prof, August 
Sokołowski W części wokaino-mnzycznej wezmą 
udział utalentowana śpiewaczka panna Ludmiła No- 
wak, nsjlepssy krakowski kwartet nmyczkowy, ało- 
żomy s pierwasorsędaych sił artystycznych , saako- 
mity dekiamator p. Adam Lubański, chór sokol! 
pod wytrawną batntą druha A. Isakowicza, zaany 
jag ze uwolch występów, oraz amatorska orkiestra 
sokola. Początek o gods. 7 wieczorem. 

Waniosły cei i piękny program obchodu sgroma- 
dzą niewątpliwie w najbliższą niedzielę liczne ss- 
stępy patryetycznej publiczności do sali „Sokola“, 
to też bilety do krzeseł nabywać należy zawczasu 
w handlu pp. Zajączka | Lankosza (Rynek główny, 
linia A—B), gdyż w dnia obehoda przy kasie ła- 
two biletów tych abraknąć może, jak to zdarzyło 
uię podenas ostatniej uroczystości Kościuszkowskiej, 
przed którą około 200 osób odeszło, nie znalazłsay 
już wolnego miejsca. ; 

Zamach oentrallstyczny na stacyę kolejową 
w Krakowie. W biurze tntejszej dyrekcy! kolel 
państwowych rospoczęła we wtorek uwoje obrady 
tak zwana missara komisya, kcóra składa się 
a prsedstawicieli ministeretwa kolol, dzwnej kolei 
półmocnej | członków tutejszej dyrekcyi kolei pań- 
stwowych, a która ma pomiędzy innem! rosstrzy- 
gagé o louach tntejszej stacy! kolejowej. Otóż joż 
po upływie pierwszego dnia obrad rozoszła się wia- 
domość, że stacya kolejowa krakowska po awialę- 
eiu istniejącego obecnie „€. k. arsędn rucha kole- 
jowego* ma być w oaiości przyłączoną do dyrekcyi, 
która ma powstać w Wiedain dia byłej kolei pół- 
nocnej. Wprawdzie tego rodzaju „reforma* kolejo- 
wa byłaby wprost potworną miedorzecznością, ale 


ponieważ pogłoska wspomniana utrzymuje się s dsi- j|” 


wną uporezywością więc slbo jest „próbmym balo- 
mom * Gelem stwierdzenia, Czy ao a'romy opołeczeń 
stwa naszego odeawie się protest przeciwko tego 
rodzaju zamachowi ecntralistycznemu, albo też mo 
że rzeczywistym pomysłom rządu, który sądzi, że 
wobec Galluyi nie potrzebuje się krępować. Otóż 
sprawą tą powinny alę zająć powołane do tego 
czynniki, jak Isba handlowa i przemysłowa, a 
uwłnszcza nasi posłowie do Rady pań 
stwa. Zsmach tea możaa będzie odepraeć o tyle 
łatwiej, że w tym wypadku Interes wojskowości 
wyjątkowo zgadza się a naszym interesom, Ale akcyę 
traeba jak aajprądzej wdrożyć, ażeby nam nie po 
wiedziano, jak się to jnż tyle razy sdarsało, że 
jest zapóźno. 


Doktorat „bonorla causa”, Wczoraj w połodnie 
odbyło odbyło się w auli Collegii novl uroczyste 
wręczenie dyplomu doktora honoris causu profesoro- 
wi gimnasynm św. Jacka w Krakowio Włady. 
sławowi Kalosyńskiemn. W oroczystości 
wsią} udział senat akademicki s prorektorem ku. 
Pawlickim ma czele, roćzina pref. Kałczyńskiego, 
dyrektor i profesorowie gimnazynm św. Jacka, mło- 
dzież gimnazyalna | liczna poblicaność. Po wpro- 
wadzeniu do sall prof. Kalczyńskiego przemówił 
dsiskan wydziału fŃlozoficznego, prof. Rudzki I 
wręczył mu dypiom doktora „honorie causa“, stwier- 
dzający, że nowy doktor honorowy jest „ia bisto- 
ria nntursli mszime versatus, quod doctrinam de 
aranela egregio promovit”, 

Profesor Kulezyński w serdecanych słowach 
dsiękował za odznaczenie, które go spotkało. Przes 
lat 20 pracował nad ulubioną specyalnością arachno* 


loglą (nanka o pająkach), poświęcił jej cały wolny | 


od zająć w gimnasyom czas, przesnaczony właści- 
wie na odpoczynek. Czasem odozuwał jakby trudy 
zniechęcenia, gdy — zdawało się — że temat tru- 


dny wsiął w rękę; odznaczenie jednak przez umi į 


najlepsze mydło ' 


O Wao rouza 


wersytot bądsie tym miesawodnym środkiem , który 
go zmusi do dalszej prący, aż do śmierci. 

Przemawiał nsstępnie prorektor ks. Pawlicki, 
podnosząc zasługi prof. Kalczyńskiego w Atademii 
umiejętności. 

Młodzież gimRazyalaa powitała wychodsącegi 
z gmachu profesora swego dźwiękami orkiestry. 

Dr Władysław Kulczyński, urodzony w Krako- 
wie, w nassem mieście ukończył studya. Jest od 26 
lat ezsłonkiem komisyl fsyograficanej i członkiem 
Akademii umiejętności. Profesor Kalezyński jest 
najsnakomitszym arachnologlem europejskim i wy: 
dał wspaniałe dzieło „Araneae thingariae", nad 
którem pracowal 12 lat, Prace jego ogłaszano s4 
w publikacyach krakowskiej Akademii umiejętności, 
w publikacyach wiedeńskiej | petersburskiej aka- 
demij umiejętności, a korzystali a badań naszego 
uczoneyo Uczeni mlemieccy, jak Bösenberg, uszony 
norweski Strand. To też dziwić się należy, że dia 
prof, Kalezyńskiego senat uniwersytetu Jaglelloń- 
skiego nie postarał się o specyalną katedrę. W ka- 
żdym uniwersytecie świata takby postąpiono, nie 
poswolonoby, aby uczony takiej miary niszozył swe 
wiły ma wyczerpującej pracy profesora gimnazyal: 
nego, a dopiero czas wolny od zajęć w gimnasyn 
poświęcać mógł badaniom nankowym. 

Wyrasió też mależy zdziwienie, że kancelarya 
uaimersytotn mie nważała za stosowne zawiadomić 
prasy o nastąpić mającej uroczystości. 

Otwarcie domu Tow. teohnicznege. W dniu 
1 grudaia br. odbędzie się w Krakowie otwarcie 
domu Towarzystwa technicznego i Instytucyi = To- 
warzystwem tem awiąsanej: wystawy budowlanej 
Na dzień ten zapowiedziany jest bardzo liczny zjasd 
techników z eałego krajc„ delegatów Towarzystw 
technicznych polskich, czeskich I niemieckicb, nadto 
delegatów wiola Instytnoyj autonomicznych i raądo 
wych. Wystawcy, pragnąc zapresentować się w tym 
dniu zwiedaającym wystawę, przygotowają się do 
tej uroczystości z gorączkowym pośpiechem i nale: 
ły slę spodziewać, że piękne salo parterowe w do- 
mn Towarzystwa technicznego zapsłnią się na tsa 
duień uzczelmie. Datychesau zgłosiło współudział 
wzwyż 50 wystawsów, reprezentujących wsanystkie 
gałęzie przemysłu budowlanego. 


Sprawy miejskie. Wezoraj pod przewodnietwem 
croaydemta miasta, dra J. Lea, odbyło się posiedze: 
sio komitetu Museum narodowego. Komitet uchwa 
Hla projekt budżetu Mnsenm narcdowego | iamzob, 
podległych Maseam pokrewnych instytacyj na rok 
1907, uadto sałatwiono kilka spraw admisistracyj 
aych. Z ważniejszych spraw uchwalono urządzić 
w roka 1907 wystawę starożytnych mebli, otwo: 
rsyć publiczną pracownią w Muzeum Osapskich, 
oras zakupić do Museum 2 portrety znskomitych 
artystów-malaruy polskicn, 

Wezoraj obradował także komitet targowy pod 
przewodaletwem II wicsprenydenta, p. Sarego. Komi- 
tet uchwalił praedstawić komisy! administracyjnej. 
a mastępuie Radzie miejskiej wnioski, zmierzające 
do rychłego otworzenia przy targowicy miejskiej 
biura pośrednictwa dla sprzedaży bydła | nierega- 
claBy. 

Dr August Sokołowski — oentrowcem! W dal. 
vwaej fasie swolch ewolucyj politycanych stał się dr 
Aagast Sokołowski członkiem „Centrum ludowego” 
i to widocznia wybitnym, kledy praewodalczył na 
sgromadzsemia tej party! onegdaj w sali Rady miej 
skiej w Krakowie. Zgromadzenie odbyło się aa sa- 
prozzeałami, było bardzo zieliczne i anomiczne, bo prócz 
referemtów, ka Stojałowskiego i prof. Straszewskiego, 
nikt mie qhsiał przemawiać, , pomimo że przewodni 
esący natarczywie o te prosił. Widocznie i program 
„Centrum* jest tak jasnym, Że nie ma już o czem 
mówić, I powaga najmłodzsego tentrowea dra AD 
gusta Sokołowskiego tak wielką, że go nikt mo- 
chać ale chee. 

Siub. W kościele Zmartwychwstańców w Wie 
daiu odbył olọ dziś ślub naszego lekarza krakow- 
skiego dra Stanisława Benedykta Kwliatkow- 
skiego, z panną Holesą Rejmanówaną, sórką 
pp. Władysławowstwa Rejmanów s Warezawj. 


W Tewarzystwie lekarskim odsłonięto wcze» 
raj tablicę, poświęconą pamlęci Adryana 
Baranieckiego, jako inicyatora zjazdów leka- 
rsy | prayrodników polskich. Tablieę' w opiekę To: 
warzystwa lekarskiego oddał wicepremou stałej do- 
legacy! zjazdów przyrodników i lekarzy polskich 
prof. Kasimiers Kostaneczi, poczem odpowiedział 
fmiouiem Towarzystwa lekarskiego preses dr Ma- 
ksymilisn Rntkowski. Tablica wyszła s pod dłata 
prof. Lassoski. 

Raut. W sobotę 24 b. m. odbędzie się rant w sa 
lsoh starego teatru. Program rautu jest następu_ 
jący: 1) Orkiestra 56 p. p. pod kierownistwom ka 
pelmistraa p. Marka. 2) Paana Olga Drosdowska” 
oczenien Leszetyckiego | Lalewicza, odegra na for- 
teplaslo Romance Schumanna i Balladę Chopina. 
3) Wagner „Pieśń do gwiazdy” s op. „Taanbia- 
sor“ odńpiewz p. Adam Ludwig z towarzyszeniem 
orkiestry. 4) Szopskiego „Chansoa*, Paderewskiego 
Oraeoylenne fantant/ique* odegra panna Drosdow- 
ska. 5) Gall „Cicha śmierci*, Niewiadomski „Mły- 
nereczko*, Noskowski „Astry“ — odśpiewa p. Adam 
Ludwig. 6) Monologi wypowie p. Luawik Fritache. 
7) Orkiestra * Akompaniameat objął p. Bronisław 
Pośsłak. Po rancio tańce. Poezątek o godz. B!/,. 
Wstęp tylko aa saproszeniami. 


Ruski koncert w Krakowie. Staraniem lwow: 
skiego rasklego chóru skademiokiego „Bandoryst* 
odbędzie cię w niedziewę 25 b. m. wielki koacert 
w sali Sasklego hotelu, Główną część programu 
sajmują produkcye shórt męskiego. Posutem prsy- 
jalil wapóładsiał w tymże koncercie pp. Wołoszyk 
(solo teRorowe), Sadowski (skrzyree), Łucki (dekia- 
macys) | Sznchewiez (solo fortepianowe). Oprócz 
raskich ntwórów (Zyzenko, Ludkiewiesz, Siczyński, 
Kolessa) wchodzą w program pieśni polekie (Galla 
18. Boray). Na deklamacyę przesnaczono piękny 
fragment stararnakiego poematu: „Słowo o pułku 
Igora“ w przekładzie polskim B. Łepkiego. Pocsą- 
tek o godz. 8 wiezeór. Bllżaze ssczegóły podadzą 
afisze. Konęert pleśni ruskich będzie napewno son- 
SaCYĄ MuURYCZRĄ w Naszym grodzie. 


Z teatru misjekiego. W sobotniej komedyi 
„Amftryo* Molidre'a ważniejsze role objęli pp.: 
Arkawin (Alkmena), Słabicks (Kleantys), Krysiń. 
ska („Noe“), bobiesław (Zeus), Lessezyńsk! (Mer- 
kory), Mieiewski (Amftryon), olski (Sosya), Pu- 
ohalski, Bronies, Senowski, Mastalski, Akt pierw- 
szy komedyl popraedaa prolog „czarodziejąki*, ros 
grywający się międsy Merkurym, wysłańcem Jowl- 
sza, 8 „Nocą“, która ma użyczyć „saałony* samy- 
slom „ojca bogów“. Pracownie teatralne przygoto- 
wały nowe urządzenia mechaniosne, dające możność 
wprowadzió ma scenę efekty fantastyczne, zgodne 
a przepisem autora. 

Spóźniona godzina. Wezoraj donieśliśmy, że na 
Maryaokiej wieży o godziale 1 po południu stra: 
żnik wydzwonił praes omyłkę godzinę dwunastą. 


Dzisiaj wiadomość tę prostujemy w tym klerunku, 
że mylną godzinę (13 zamiast 1) wydzwaniał zegar 
na ratuszu, a nie strażnik na wieży Marya- 
skiej Wogóle segar ratusnowy, to istne curiosum 
1 raa powinien iść do zblorów starożytności Każda 
niemal skazsówka tego zegara pokasuje iong godzi- 
nę i myli informujących się tym zegarem obywa- 
teli. 

Gwałtowny oskarżony. Wesoraj przed sądem 
przysięgłych w Krakowie tocayła się rosprawa kar- 
ns przeciw niejakiemu Lconowi Rozenajowi, oskar- 
komelau O nałogową kradzleż. Gdy po rosprawie na 
podstawie werdyktu sędziów prsysięgłyeh przewo- 
dniosący trybunału, radca sądu Traunfellasr, od- 
czytał obwinionemu wyrok, ukazający go na 5 lat 
ciężkiego więaienia I sapytał w myśl ustawy, czy 
wyrok przyjmuje, Rosenaj odpowiedział: „Wyrok? 
aa 6075, — „Za Kradzież" — odparł przewodniczą- 
cy. Wtedy Rozeaaj obrancił trybunał I przykięgłych 
gradem głośnych, przersśliwych praekieństw i wy: 
swisk. Gwaltowāego więźnia odprewadzono do kaźni. 


Z kraju. 


Tarnów, 21 b. m. Ostatnie wybory do Rady 
gmlanej snalszły swój epilog przed kratkami są- 
dowemi. P. József Masobler, przepadłszy przy osta- 
tnich wyborach, założył protest, w którym obwinił 
cały zsereg osób, między innymi adw. dra Salza, 
dra Bobera, p. E. Schwagra i S. Zinsa o to, że 
agitując za radcą dr. Mersem, wyrywać mieli wy: 
borcom kartki wyborcze. Obrażeni zaskarżyli p. 
Maschlera o obrazę czci. Przesłauchano w charakte- 
rse świadka kom. Żukotyńskiego, poczem sędzia 
celem przesłuchania na dowód  saofiarowanych 
świadków rosprawę odroczył, — Rosprawa budzi 
w mieście zaciekawienie. 

Preliminarz budżetu funduszu miejskiego na rok 
1907 jest następujący: Dochody: a grantów, resl- 
ności i t. d. 3498214 kor., s praw I prsywilejów 
207.827, odsetki 541, s opłat 1995, rozmaite 
100.728 24. dodatki do podatków bespośrednich, 
konsumcyjnych I innych 238.200. Suma dochodów 
wynosi 58427338 kor. Wydatki: podatki i dani- 
ny 60.261'29 kor., reprezentacya | aarząd gminy 
8154893, na cele oświaty | kształcenia pubiicz- 
nego 41.064, datki kościelne i parafialne 320 94, 
utrzymanie dróg polnych, płantacyj, targowicy I 
t. d. 53809, kossta leczenia ubogich, wydatki sa- 
nitarne | dobroczynne 31.737, utrzymanie poraądku 
i bezpieczeństwa publicznego 69 067, straż pożarna 
21770, oświetienie I azoputrzenie miasta w wodę 
117020, spłata dłagów 144000, utrzymanie ba: 
dynków 59381, rozmaite 16.233 78, zwroty, de- 
falki | t. d. 29403. Suma wydatków wynosi za- 
tem 694.60693; niedobór wynosi na rok 1907 
110.333 kor. 55 h. Celem pokrycia powyższego 
niedoboru, postanowił masgistrat nałożyć dodatek 
gminny w wysokości 35 pre. do wszystkich podat- 
ków bezpośrednich. Jestto nowe obciążenie biednej 
ludaości. 

Nowym dowodem wzrostu bandytyzmu w okoli 
cach Tarnowa jest napad w Partyniu na pp. Hu- 
ryssa, naczelsika biura Banku parcelacyjnego, in- 
Żymiera Libańskiego i Cieplika, urzędnika Banku, 
wracających z końcem ubiegłego tygodnia z Bo- 
brownik do Tarnowa. Tylko dzięki przytomności 
wośnicy i rączości koni sdołali napadnięci ujść 
s życiem, gdyż żaden s jadących mle posiadał przy 
sobie broni. Napastnicy znikli bes slada. Žandar- 
merya, która posiada wielką wprawę w tępieniu 
życia politycznego w naszym powiecia, okaże sape- 
wnie energ ę w wyśledzenin bandytów. 

W Towarzystwie „Eleuterya* p. Fusekowa wy- 
głosiła odczyt p. t. „Alkohol a dobrobyt materyal- 
ny“. Po odczycie odbyły się produkcye chórowe, 
oraz wygłossono kilka monologów. 

Jarosław, 20 listopada. Urzędnicy państwowi 
sawiąaali Towarzystwo spożywoze, które ma sa sa 
danie dostarezać esłonkom swoim wszelkich artyku- 
łów spożywcaych po eensch tańszych od istpieją- 
swych w handlu. 

Delegatem Towarzystwa kredytowego niemaklego 
na okręg jarosławski wybrano p. Easrachego W ol- 
skiego s Hawłowie Górnych. 

„W przeniesionym do Krakowa kapelanie, ks. Jó- 
sefie Kondelewicsa tracą żŻołaiergza tutejsi troskli- 
wego opiekuna. Ks. Kondelewicz aałożył swoim ko- 
sztom w szpitaln wojskowym bibliotekę dla eho- 
rych. 

p == gazowni miejskiej zamianowano p. 
Władysiawa Matskę, Inżyniera gazowal lwowskiej. 

Z ruchu nauczycieiskiego. Z Limanowej 
piszą naw: Tatejsze „Ogniske* nauczycielskie ros- 
wija się pomyślnie. Do organiaacyi przystąpiło 61 
nauczycieli i nauczycielek. Daia 18 b. m. odbyło 
się czwarte z rzedu walne zgromadzenie, na którem 
po złożeniu sprawozdania a I xjazda delegatów 
w Krakowie, uchwaloso ursądzzć zjazdy w każdą 
sobotę po pierwszym. Na zjazdach tych omawiane 
będą wezelkie sprawy, dotyszące nauczycielstwa. — 
Uchwalono także ntworzyć bibliotekę wędrowną, 
zorganizować chór | zająć się urządzaniem odezy- 
tów i rautów. 

„Teatr powszechny“ na prowinoyl. Jak nam 
donossą, tropa „teatra powszechnego”, który po- 
wstał pod dyrekeyą p. Stefana Turskiego, ob- 
jełdża miasta galicyjskie, oiesząc się wszędzie sa- 
słażosem powodzeniem. W zoszłym tygodnia grał 
„teatr powszechny* w Wieliczce „Wielkiego cało: 
wieka do małych interesów“ Fredry, następnie w 
Wadowicach „Żydów* Czlrikowa. W dalszej podró- 
ży jedzie trupa p. Tursklego do Limanowy, Grybo: 
wa, Gorlie, Krosna I t. d, gdzie towarzyszyć jej 
powiano dotychcnanowe powodzenie, na jakie zasłu- 
gujo przea staranną reżyseryę i dobór sił artysty- 
osnych, w gronie których znajduje się, oprócz dy- 
rektora, kilka b. artystów soomy pozaańskiej. 


Zmarli. 

Ka Michał Mycielski T, J. zmarł wezoraj 
w Chyrowie, przeżywszy lat 80. Zmarły ke. My- 
Glelski należał do najwybitniejssych kapłanów z aa- 
koau T. J., jukió czas też prowadził prowiacyę, 
która doszła sa jego rządów do wielkiego ros- 
kwitu. 


ke świata. 


Z Warszawy pisaą nam pod datą 21 b. m.: 

— Krwawy napad w Węglewiecach aa 
p. Otta z rodziną był uplanowanym aktem zemsty 
agitatorów socyalaych za stanowcze wystąpieale p. 
Otta w esaste traykrotnego wybuchu strajka rolne- 
go w jego majątku. Od pewnego już esasu uważał 
p. Otto zakradających się około dworu podejrzanych 
ladai. Udaremniała te zabiegi nadawyczajaa oauj- 
mość | niecdstępny browning, aż onegdaj w czasie 


pobytu p. Otta w sąsiedztwie udało się napastal- | 


kom dotrzeć do dworn o goda. 4 po południu, gdzie 
podawsay się sn rekrutów, do wojska powołanych, 


__ Piątek 28 Listopada tua. 


w tem sposób, iż część slużby przeciągnąli za swą 
stronę, resztę auteroryzowali, sa ©zsm przemawia 
fakt, iż chosiaż napadu s odgłosem tyla strzałów 
dokomano ledwie o 150 kroków od dworu, nikt nie 
pospieszył na pomóc. To też p. Otto po napadzie 
zaniepokojony tym stanem rzeczy, mie odważył się 
dostać do dworu, lecz choć ranny, pojechał s Żoną 
do sąsiedniego majątka brata, a stąd dopiero do 
lekarza w Łęczycy i nasępnie do Warszawy. Staa 
rannego nie budsi żadnej obawy, rany 
choć liczne, są lekkie tak jak u żony i synka. — 
Smiali napastnicy cofaęli się po napadsie do sącie- 
dniego majątku Nędserzewa p. Fortunata Starzyń- 
skiego, gdaie sażądali noclegu. Otrsymawszy odmo- 
wę przenocowail się w ntajni, skąd rankiem udali 
się do Leśmierza dla opatrzenia dwu rannych to- 
warzyszów Í ta zostali aresztowani. 

— Strajk wędliniarski trwa, sklepy pozamykane 
i tak strzeżone przez agltatorów, iż majstrom nie 
wolno z mich usuwać nawet pasującego się towaru. 
Zań podjąć robót, gdyby nawet pozwolono, to nie 
ma kim, gdyż nie 70, jak „pisalo“, ale przesało 
300 om laddzi pozostnje w więzieniu ratuszowem, a 
także znaczua llcaba chłopców. Żądanie więc straj- 
kojących eo do uwolalenia aresztowanych sohodsi 
się dziś z potrzebą samychże majstrów. 

— Strajk krawiecki ma się ku końcowi. 

— Dwie saiwy patrolów odezwały się wczoraj 
wieczorem; jedna na ulicy Miłej, kiedy gromadka 
mężczyzn, stojąca przed domem, nie doałyssawozy 
wezwania, saczęła się rozpraszad. Trupem padł na 
miejscu jakiś 20-letni mężczyzna, elężko ranny od 
kul 1 bagnetów 17-letni krawiec Chaim Kopyto 1 
lekko ranny 8-letni chłopiec, 

Drugą salwę dał patrol ua stacyi Praga Pelco- 
wizna do kilkonastou ludai, kładąc trupem jednego 
robotnika. 

— Bach wyborczy w biurze ceatralnem znowu 
osłabł. Polacy-żydzi w Zodzi wystąpili z potępie- 
niem dla samoswsńczego komitetu tamtejszego sa 
samą nawot dyskusyę mad potrzebą znajomości ję- 
syka polskiego przez kandydata do Dumy. Grot, 

— Z polecenia generał gubernatora aresztowano 
dyrektora gazowni na Czystem p. Albertiego. Po- 
wód aresztowania niewiadomy. 

— Wydawca „Gońca Porannego I Wiessornego* 
otrzymał wczoraj zawiadomienie władzy, że rospo- 
raądzenie, zawieszające wydawnictwo „Gońsa*, zo- 
stało odwołane. 

— Na wracająsego z Marek płatnika kolei Nad- 
wiślańskich, Filukowa, napadło w podwórsu domu 
przy ulicy Miodowej, 1. 15, traech uzbrojonych ban- 
dytów |, obezwładniwszy F.. wyjęło mu z kieszeni 
rewolwer I 578 rubli gotówką, 

— Sąd okręgowy skazał wczoraj sprawców gra- 
bieży na placu Zielonym Romaslda Paczewskiego i 
Fel. Matuszczaąka, oras obwinionego o rozbój na 
uliey Marszałkowskiej Teodora Lisowskiego, każde- 
go z nich na 6 lat ciężkich robót. 

— Nowy sposób wypłaty zaległej peasy! wymy- 
śliła dyrekcya teatrów rządowych. Oto kazała osłon- 
kom orkiestry teatru Wielkiego clągaąć numery I 
wedłag porządku wylosowanych numerów reguluje 
zaległości, a więć daiś dostają pensye ar. 1 i 9, 
jutro 3 1 4, pojatrze 5 I 6 Itd, aż do numeru o- 
statniego. Kiedy jednak dostaną cl, eo mieli „pe- 
cha“ i wyclągnęli nnmery dalekie, trudzo na razie 
powiedzieć, Dyrekcya tymczasem doskosałą ma wy- 
mówkę w razie niezadowolenia, że opóźnienie nie 
s jej winy pochodzi, lesz z zrządsenia.. losu 

— ZJosnowea donossą, że wezoraj RA powra- 
cającego s Miwki dyrektora kopalai Stratilatlege 
aiosaani nprawey dali klika straątów rewolwero- 
wych. Furman I koń zostali zabie!. Dyrektor utra- 
tilsto ocalał. i 

Prasa polska w Królestwie. „Dziennik Po- 
snański* dowiaduje wię, że w tych dniach bądsie 
ogłossony oOokólnik ministra spraw wewnętrsnych, 
snossący dawne rozporaądzenie, na mocy którego 
poiskie plama uagraniczne nie ulegały Oenzarze, 
lecz były wręcz wzbronione. W przyszłości prasa 
polska szgraniczna będzie zrównana pod tym wsglę- 
dem u prasą endzoziemską. VV razie umieszszenia 
artykułów lub wiadomości, wykraczających przeciw 
ustawie prasowej, będą ono zamazywano, gazety 
jednak polskie zzgraniczne wolno będzie prenume- 
rować | otrsymywać, Isformacya ta pochodzi z naj- 
bardziej kompetentnego śródła, a amiana wprowa- 
dsons zoatanie na Życzenie gonerał-gubernatora war- 
szawskiego. 

Z Łodzi. 

— Wosoraj wieczorem % właścielela piekarni 
pray ulicy Lipowej, Leopolda Fiitra, mieuaani lq- 
dzie dali kilka strsałów x rewolwerów, kładąc go 
trupem ma miejacn. 

— We wai Jastrzębia Góra, w pow. łódskim, 
trzech nieznanych ludzi wossło do miesskania wój- 
ta, Michała Kroszyńskiego, i kilku strzałami s ro- 
wolwerów położyło go trupem na miejson. 

— W parafii Dobra :Kosłowiei sabiil provo- 
szosa ka. Gąsiorowakiego 1 poranili elężko właści: 
ciela domu, u którego ks. Gąsiorowski był w go- 
ścinie. Ze Zglersa sprowadaono wojsko. 

Okropny mord. Z Jusówki w Rosyi donoszą: 
We wsi Wielki Nissel do włościanina Bebessko w 
nocy przybyli mężczyzna | kobieta i prosili, aby 
pojechał po akusserkę. Bobeossko wyszedł a mężczy» 
sną. Pozostała kobieta okazała się także mężczy- 
sng, który, grożąc mstyletem, zażądał pieniędzy, 
Żona Bobesski z córką i roabójnikiem poszła do 
komórki, W rostargalemiu Bebesskowa zatraasnęła 
drzwi komórki, poaostawiwszy rozbójnika z eórką, 
Uscbodząc, spotksła drugiego rosbójnika, który po- 
wrócił, | rozrąbała mu głowę. Zobrani aa krzyk 
Bebeszkowej ladsio znaleźli w komórce córkę jej 
porżalętą aa kawałki. Zabójcę na miejssa zastrze- 
lono. W podwórzu znaleziono trupa Bebeszk!. Żona 
jego dostała pomięszania umysłów. 

Przysięga rabinów. W sprawie 3 żydów se 
Słonimia, skasanych nn Ńmierć, donosi gazet: „Id. 
Tag“, że do Wilna wyjechali trzej najsłynnlejsi 
obecnie rabini ma Litwie, z których najsławniej- 
szy jest rabin zwany „Der Oszminer* (Oszmiań- 
ski), następnie rabini z Kowaa i Radiaa. Rabinów 
przyjął ganera? gobernator wileński, który zapropo- 
mowal lm, aby złożyli uroczystą przyslęgę W syūā- 
godzó, iż oskarżeni są niewinaL Rabini się sgo- 
daili. Wśróa żydów wileńskich wywołała ogromną 
sensacyę wiadomość, że tacy aułynni rabini ches 
praysiądz pabiicznie. Wasyssy pragną być przy 
tym akcie historyczaym. Hotel, w którym miesakają 
rabini, jest w eiągłem oblężeniu. 

Wieczór Tetraejera w Wiedniu. Piszą nam: 
Staraniem Sokoła polskiege w Wiedniu odbędzie się 
25 bm. wiecsór Kazimierza Tetmajera, na którym 
odczytany zostanie poemat „Rewolucya*. W części 
koncertowej przyjął udalał znakomity planista P- 
Henryk Molcer, oras śpiewak p. Antoni Krzemiński. 
W program wejdą najnowsze kompozycye Melcers, 
eras pieśni z tekstem Tetmajera. Wieczorem, sA 
zajął całą kolonię polską, zajmie się preses Sok 


poprosili o nocleg. Z gośsiny skorzystali widocznie |p. Roman Lewandowski. 


„tylko W. Bracha z Tarnowa" toaletowe, je yny niezawodny środek przeciw wszelkim 


wyrzutom. popękaniu i i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wąg” 
= lupiez Z głowy itp. usuwa radykalnie, cena | mydełka 30 ct. do nabycia w wyłącznym Sad 
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Demonstraoya przed wspóinem ministerstwem 
Skarbu. Studenci poładniowe-słowiańsey nrządzii! 
Y Wiedniu przed gmachem wspólnego ministerstwa 
lkarbu śemonstracyę s powodn, Że u Bośni wyda- 
lono kilku przywóśców serbskich, pomiędzy nimi 
 Kobisicleza, redaktora pisma „Serbska Rjecz*. Do- 
Ronstranei wołali: „Precz s Borjanem!* 1 grozili 
askami w strosę gmachu ministerstwa. 
Przybyła polieya 1 rozprószyła demonstrantów, ü- 
Więsiwszy 6 studentów. 
/ Grożby agraryuszów. W Wieduin w salt po- 
Wedzeń Sejmu dolno-anstryackiego odbyli sgraryu- 
wo zgromadzeBle RaŻzwyczajne w sprawie ńrożyzny 
|nięza. Pierwszy mowes von Hohenblam oświadczył 
t patosem, że „rolnicy uważani są za niewolników, 
którzy mają paść sałą ludność", Aio dzisiaj — wo- 
łał ów mowea — nie można jnż rządsió bea rolni. 
ków, którsy są także zorganizowani. „Rząd, który 
üle daje rolmicówu ochrony, naloży wysadstć w po- 
 Wletrze”. Hohenblum utożsamił interes wlelkich a- 
trarynszów s interesami włościan, którzy jednakże 
mają odrębną sferę potrzeb, I na tej podstawie gro- 
Bi rządowi agitacyą wyboresą przy nsjbliżssych 
wyborach... estoroprzymictnikowych. Jak widać, wiel- 
ty panowie godzą się na reformę wyborczą, gdy 
Bądzą, że dogodzi loh zachsisnkom. Dalej zagroził 
mowsa dziennikom, występojącym przeciwke agra- 
tyuszom, bojkotem, jak gdyby te duicaniki ublegały 
ilọ o czytelników z eboma tego, 

Popłoch w teatrze. Podczas przedstawienia 
Ratuki „V.órge d'Avila“ w teatrze Sary Berahbardi 
w Paryżu, spaliła się rura kauesnkowa skutkiem 
tak zwanego krótkiege spięcia w przewodzie ole- 
ktrysznym. Woń tpalenizny wywołała pośród publi- 
tumośńci niepokój, a gdy odeuwały sią wołania: „Pali 
til“ powstał popłoch. Pobllesność rzuciła się tło- 
male do wyjść, poezem powstał ścisk, podezas któ- 
tego przewrócono powaą panienkę i araciono oięż: 
ko w głowę. Wreszcie polleya uspokoiła publiczność, 
która powróciła do sall I wysłachała całej satnki. 

Kącik humorystyczny. 

Tania efiaraość. 


Właściciele krakowskich miejskich realności, 
W których csynss sa lokale s każdym rokiem 
(wzrasta, 
Qdwiadenyli się wczeraj, że są w gotowości 
Dźwigać ciężar podatku na szyszezonie miasta. 


Wyrażając uznanie dla tego zamiaru, 

Trzeba przyznać, rzeca ceniąe wodle złuszasj 
i [miarki, 
Że sił mie nadwerążą sobie od alężaru, 

Bo go wnet lokatorom swym rzucą na barki. 


Ze stowarzyszeń. 


Krakowskie Koło Towarzystwa nauczycieli 
Szkół wyższych. W sekczi dia języków nowoży- 
tnych odbędzie się posiedzenie w sobotę 24 b. m. 
o gods. 6 wieczór w Ooliegiom novsm (sala 43). 
Posiedzonio sagai prot. dr Flach, poczom dr J. Ja- 
kóbioe wygłosi odexzyt p. t. „Sehopeahauer i Goe- 
tha”, Wstęp wolmy. Goście mile widziani! Po po- 
słodgenia komers. 

Z Tow. nauozycisii i nauczycisiek szkół mlej- 
skloh w Krakowie. W sobotę 1 grudnia odbędsie 
sią w lokalu Towarsystwa (Rynek 17) wieczorek 
ku nozezezia walki o nicpodległość marodu w r. 
1831. W wieczorku przyrzekło uśsiał kilka sił ar- 
tystycznych. Poszątek o godz. 6 wioszorem. Bliższe 
uzczogóły będą jeszcze podane. 

Resursa urzędnicza w Krakowie (ulies iw. Jana 
L. 6) urządza w sobotę dnia 24 listopada z okazyi 
iw. Katarzyny dorosaną zabawę s tańcami, podczas 
której przaygrywać będa!e maxzyka 56 pnłku piech. 
Wstęp dla esłoaków i zaproszonych pp. akademi- 
ków po 1 K, dla innych saproszomysh gości po 3 
korony. Stroje dla pań wieezorkowe, dla panów ba- 
lowo. Poezątek e godzinie 8 wleczorem. Zaprodze- 
nia wydaje sekrotarynt resursy. 

Klub pocztowy urszdsa w sobotę dnia 24 b. m. 
w wilią św. Katarsyny wieczorem zabawę s tańca- 
mi pray dźwiękach orkiestry wojskowej Gł pałkn 


| p. Wstęp dis esioaków | pp. akademików 1 koro- 


| 


Mq, dia gości 3 E. Strój dia panów wizytowy. — 
Początek o godzinie 3. 

Z uniwersytetu iudowego. W piątek dnia 23 
bm. o gods. 8 wieczór wygłosi w stowarzyszeniu 
»Vorwaerte" p. dr Kośniar edczyt p. t. „O nałsie 
l woska”. 


Mianowania. Minister koloi żelaznych samłanował star- 
tzego zomisarze budownictwa Józe'a Heleczkę, naczel 
dika II gekcyi konserwacyi w Nowym Sączu, kontrolo 
tem konserwacyi w dyrekcyi kolel państwowych w Biu- 
Rlsławowie, oraz uwolnił od obowiąsków kierownika od- 
dejała w ogrzewalni w Krakowie, starszogo komisarza 


| Maszyn Alcksandra Modósa, a te ze względu na stan 


jego zdrowia. 


Uniwersytet ludowy Im. A. Miokiewioza. 

W piątek: Arnold Sohiffman: „Ńcena współczórna”. 

W sobotę: Arnold Schiffman: „Soene wapółesesna”, 

Repertoar teatru miejskiego. 

W piątek: „Sherlok Hoimes''. 

W soboto: „Amfitryo”, komedys w 8 astach Moliera, 
Przekład wiorssom Francisska Zabłockiego. 

W niedzielę po południa: „Ach to Zakopane”; wie 


| %ór: „Amtitryo”. 


| tLnkrecyl; w sobstę %4 listopada: 


Repertoar teatru ludowego. 

W sobotę „Malka Bchwarzenkopt”. 

W niedzielę po południu: „Studnia Arsezyjska' ; wie- 
lagór „Romana paryski". 

W pomiedziełek popołudniu trzecie przedstawienie dia 
Wiodzieży szk Inej: „Dziady“ ku uozezonin zucznicy po- 
Watania listopadowego. 

c xqigadarza, W piątek 23 listopada: Klemensa p mi. 
Jana od Krzyża, 
lory I Firm , w niedzielą 26 listopada: Katarzyny p. 


qos 
Wschód słońca 26 listopada + gościnie 7 minat 7 
taghóś o gods 8 m 47 drugość nia godzin 8 m. 40. 
Z krakowskiego obserwateryum. Dnia 21 listopada 
ometr doszedł od + 15 do 4 6'3 O.; barometr 
odnosił się. 
Psia x9 listopada o godzinie 7 rano stem barometro 
4-8 mm. termomatru — 4'8 C.; coissa, 


B. Gabryeluxa, Krzysztofory 
akÓów. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
dwrządnych fabryk fortepiany, pianina, harmo 
Wa í pianole xa gotówkę lub na spłaty nawet 
dwądziestomiesięczne. Instrumenty używane od 


| wn najniższych. 


Xronika lc owska. 
Lwów, 22 listopada. 
i Nowe kliniki lwowskie. Wydalaż krajowy nabył 
Tzylegające do tyłów aspitala krajowego grunta 
uiiey Piekarskiej «ciem wybudowania ma nich 
eoh nowych gmachów na pomieszczenie klinik 
rób ocznych i skórnych, mieszczących się dotąd 
|. Sspitaln I klinik chorób gardła, ussu i chorób 
yałowych i nerwowych, których dotąd wcala nie 
Mo, Budowa rozpocznie się już w iecie 1907. 


Wreszcie 


Powszechny wieo nauczycielsk|. W uledzielę 
11 b. m. odbył się we Lwowie zjazd delegatów 
wszystkieb stowarzyszeń nauczycielskich polskieh 
i roskich, ma którym jednomyślnie się sgodzono na 
urządzenie powszechnego krajowego wiecn nanczy- 
clelstwa. Wiec ten odbędzie się we Lwowie, 
w czasie kadency!i sejmowej, t, sa, pra 
wdopodobnie w lutym. Na porządkn dzienaym snuj 
duje się jedna wyłącznie sprawa, mianowicie „kwo- 
stya polepszenia bytu nanesycielskiego przez zró- 
wnanie ieh poborów x traema ostatniemi rangami 
urzędników państwowych*. Celem zorganisowania 
wieca powołano komitet, ałcżony s 30 axłonków, 
15 Polaków i tyluż Rusinów nancayelali, reprezen- 
tnjących wszystkie odłamy | utowarzyszenia nan- 
eaysielskie w Głalicyl. Materyał eyfrowy, jaki ko- 
mitet w swym ręke posiada, dowodzi, że przy do- 
brej woli Sejmu słuszne poatalaty manozycielstwa 
mogą być po ich myśli załateione. 

Prooes o wydawniotwo. Przed trybunałem s4- 
du handlowego we Lwowie odbyła się wczoraj roz- 
prawa p. Andrzeja Niemojewskiego prze» 
oiw p. B. Połopieckiemu, właścicielowi „Księ- 
garni Polskiej”. Powód do skargi dało p. Niemo- 
jewskiemu nuannięcie przes wydawcę a dzieła „Po- 
lonia irrońenta* ostatniego, ówieżo włączonego us 
stępa p. t. „Saplikacye*. P. Niemojewski stanął 
wraz s adwokatem dr Loserem. [rybanał pod prze» 
wodnietwem radey Maliny uznał p. Połonieckhiego 
winnym: 1) Ponownego wydania w przeciągu dni 
14 daieła „Polonia irredenta“ u włączeniem wier- 
Bra „Snplikasye*. 2) Wyesofania s obiegu księgar- 
skiego pierwszej edycył „Polonii“, wiersza „Sapli- 
kacze* nia zawierającej, 3) W rasie niesastoso- 
waala sią do punktu piorwezego, ma p. Połoniecki 
sapłacić p. Niemojewskienan tytułem odsakodowamia 
3000 korom. 4) P. Połoniccki skazany został RA sa- 
płacenis kosztów procesu. Oskarżony wyrok prsy- 
ixl. 

Strajk piekarski. Piokará we Lwowle jest 75, 
a wśród mieh tylko 18 ehraeńcijańskieh. Z plekarń 
tych 35 należy do piekarń więkanych, 40 zaś do 
piekarń drobnych, drugorzędnych. W piekaraiach 
wszystkieh prasuje przesałc 900 robotników, a mia- 
nowieie 700 czeladników piekarskich, a reszta: pe- 
moeniey, parebcy i ehłopey. Płaca robotnika w 35 
piekarniach większych wynosi od 30 do 32, a w nie- 
których do 36 korom tygodniowe, w reszsle zań 
(40) piekarń Żydowskich ed 12 do 32 koron tyge- 
dnitowo. W przeważnej ezęści piekarń stosunki hy- 
głeniczne są wprost aiemożllwe, o esem od tyla lat 
i na waaystkie sposoby mówi się i plsse, a alągie 
bezskuteesnie, gdyż magistrat s niepojętym uporem 
stosunki ta teleraje. 

Z powodn ekscesów, jakich dopuścili się dotąd 
atrajkcjący robotnicy piekarsay, arosztowała poli- 
cyh ogółem 16 wlanych, których po spisania pro- 
tokołn osdstawicno do więzipnia śledczego w cądaie 
karnym. 

Zmarli. 

Lndwik Włlezyński, b. zarządca nsspitaia 
lwowskiego, BEnostaik powstania s r. 1863/4, a- 
marł we Lwowie w 61 r. życia. 

Repertoar teatru lwowskiego. 

W piątek: „Pani Walewska”. 

E sobote po południu: „Woselłe*; wieczór: „Boces- 
W niedzielę po poładniu: „Dalady*, wieczór: „Pray- 
jaciel Fryc" i „Pajace”. 

W poniedziałek: „Pani Walewska”. 

We wtorek: „Bocaooio”. 

We środę: „Bolesław Śmiały”, 


Rogi i załora rosyjski 
(Spi | ZADOTA TOSJ]SKIGJO. 
Komisya dla zaprowadzenia ziemstw 

w Królestwie zakończyła onegdaj swoje o- 

brady. Dziś ma być dokonana ostateczna redak- 

cya uchwał. Na onegdajszem posiedzeniu oma- 
wiano głównie kwestyę podatków na utrzy- 
manie ziemstw. Projekt rządowy proponnje na 
ten cel dodatki do podatków państwowych. 
Polscy członkowie komisyi przedłożyii memo- 
ryał, wykazujący, że podatki w Królestwie jnż 
dziś kilkakrotnie przewyższają podatki w Ro- 
gyi, tak n. p. podatek od dziesięciny ziemi wy- 
nosi w Królestwie 85 i pół kopiejki, w cesar- 
stwie tylko 10 kop. Wobec tego nie można na 
ludność Królestwa nakładać nowych podatków, 
lecz należy przekazać ziemstwom niektóre Ka- 
tegorye z istniejących już podatków. Przedsta- 

wiciele polscy dowodzili dalej potrzeby u w ol- 

nienia miast od utrzymywania poli- 

cyii żandarmów, natomiast zalecali obło- 
żenie całej ludności podatkiem na szkoły 

i na dobroczynność. 


(Telegramy „N. Reformy" z 22 listopada.) 


Z Warszawy. 

Warszawa. Wobec trwających wygórowanych 
żądań i gróżb robotników gazowych, dyrekcya 
gazowni oświadczyła zarządowi miejskiemu, że 
nie bierze dalszej odpowiedzialności za oświe- 
tlenie miasta. Władza wojskowa następnie a- 
resztowała naczelnego dyrektora, 
wydaliła robotników i przysłała saperów do fa- 
brykacyi gazu. 


Konfiskata na granicy. 

Kowno. Na granicy pruskiej skonfiskowano 
15 rewolwerów i 1000 nabojów. Aresztowano 
20 osób. — Ujęto 7 bandytów, pomiędzy nimi 
Skirgajię, który przy aresztowaniu stawił opór 
zbrojny. Znaleziono przy nich wiele skradzio- 
nych rzeczy i kilka rewolwerów. Aresztowania 
członków organizacyi bojowej trwają w dalszym 
ciągu. 


Z Wiina. 


Wilno. Aresztowano personal Towarzystwa 
pracowników handlowych. Towarzystwo zam- 
knięto. Polski komitet wyborczy ogło- 
ił odezwę, w której zaleca wybór na. posła ks, 
Maciejewskiego. Na zamierzony zjazd syo- 
nistów w Wilnie władze nie zezwoliły. 

$ * u 
Wybery. 

Petersburg. Petersburska Agencya telegrafi- 
czna zaprzecza doniesieniom pism zagranicznych 
i rosyjskich, zbliżonych do lewicy, jakoby roz- 
porządzenia senatu miały na celu pozbawienie 
chłopów prawa głosowania do Dumy. Rozpo- 
rządzenia senatu sprostowały tylko niektóre po- 
stanowienia, wedle których chłopi byli uprzy- 


ROWE KFOR 


komitetu stronnictwa kadetów. Przy- 
była żandarmerya z policyą zapisała nazwiska 
nczestników zebrania, a w ich liczbie inspe- 
ktora weterynaryi, Rażejewa, nanczyciela szkoły 
realnej Pietniewa, trzech urzędników ziemskich 
i b. posła do Dumy Kwasowa. Rażejewowi 
adzielono dymisyi, naczelnikowi zarządu 
ziemskiego polecono dać dymisyę urzę- 
dnikom ziemskim za należenie do stron- 
nictwa kadetów, a o postępowaniu Pletniewa 
doniesiono władzom szkolnym. 


Daremne trudy. 


Petersburg. Depntacya związku właścicieli 
dóbr przedłożyła prezydentowi gabinetu Stoły- 
pinowi prośbę o zabezpieczenie dworów prze- 
ciw napadom i grabieżom i o wynagrodzenie 
szkód przez te napady wyrządzonyóh. Śtoły- 
pin nie dał jednakże stanowczej odpowiedzi na 
tę prośbę. 


Złagodzenie wyroku. 


Petersburg. Główny dowódca wojsk okregu 
zmienił wyrok śmierci. wydany przez sąd 
wojenny okręgowy wileński na Szuchtowi- 
cza, Bakowskiego i Szwarca, skaza- 
nych za zabójstwo policyanta w Słonimie na 
20 lat eiężkich robót. - 


Z uniworsytótów. 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.). Ministerstwo woj- 
ny zarządziło ponowne otwarcie akademii 
wojskowo-medycznej.. *. ot o 


Wyroki. 

Ryga. Bandytów: Johanzena > Zarina skaza- 
no na rozstrzelanie. Wyrok wykonano. 

Moskwa. Z wyroku sądu wojennego polowe- 
go stracono więźnia Myszkina za zabójstwo 
żandarma. 

Teodozya. W sprawie o zaburzenia grudnio- 
we wśród żołnierzy pułkn wileńskie- 
go z 41 podządnych sąd skazał dwóch na 12 
lat ciężkich robót, 26 na różne termina do ba- 
eg) dyscyplinarnych a trzynastu unie- 
winni 


Wyroki na małoletnich. 


Mitawa. Generai-gubernator zatwierdził wy- 
rok śmierci, wydany na 17-letniego Krfn- 
hofa, byłego ucznia szkoły realnej, za zabój- 
stwo wójta, który brał udział przy poszukiwa- 
niu terorystów. — Zatwierdzone również wy- 
rok śmierci, wydany na włościanina Adamowi- 
cza, oskarżonego o współudział w powyższym 
zamachu. 

Petersburg. Wyrokiem peterauarskiego sądu 
wojennego były uczeń, 17-letni Wenecki, oskar- 
żony e namawianie żołnierzy pułku jenisejskie- 
go do nieposłuszeństwa względem władzy, ska- 
zany został na osiedlenie i pozbawienie wszy- 
stkich praw. 


Bandytyzm. 

Kijów. Na kasę gminną we wsi Subo- 
towie napadła banda vzbrojonych ludzi, zabi- 
ła stróża i zabrała 200 rubli. Aresztowano 
trzy osoby podejrzana. 

Odessa. W binrze rosyjskiego Towarzystwa 
żeglugi i handlu trzech zbrojnych bandytów na- 
padło na kasyera i zrabowało mn worek, 
zawierający 4000 rb. Ścigani na nlicy, zra- 
nili połicyanta. Jednego zranionego bandytę 
ujęto. . 

Briansk. Trzech bandytów napadło na jadą- 
cego z dworca podróżnego, tenże, broniąc sie, 
zabił dwóch, a trzeciego ranił, który, jak 
się okazało, był zawodowym rozbójnikiem, 


Rewizye. 

Oohta. Wczoraj wykryto tu przy rewizyi do- 
mowej 1000 ostrych nabojów, dużo prochu bez- 
dymnego, kiika skrzyń z nabojami rewolwero- 
wemi, puszki na bomby, oraz wieie pism rewo- 
lucyjnych. Trzy osoby aresztowano. W pomie- 
szkanin jednej z nich wykryto także wiele bro- 
ni i nabojów. 


Zaburzenia w Odessie. 

Odessa. Stwierdzono już identyczność 3 osób, 
które zginęły podczas zajść na izraelickim 
cmentarzn. Należą one do partyi auarchi- 
stycznokomunistycznej. Jeden z zabi- 
tych, niejaki Stoczewski, został przed trzema 
tygodniami wysłany s Odessy, jednakże powró- 
cił bez pozwolenia, 


W pogoni za zblegami. 

Helsingfors. Petersburska Agencya telegrafi- 
czna donosi: Ńenat nałożył na władzę obowią- 
zek, aby czynili zadość wszystkim, nawet w 
drodze telegraficznej wydanym  wezwaniom 
władz rosyjskich co do śledztwa, areszto- 
wania i wydawania poddanych ro- 
syjskich, znajdujących się w Finiandyi i 
chcących nciec przed karą. 


Z Rady państwa. 

(Telegramy „N. Reformy" z 22 listopada ) 
„Wledeń. Izba posłów przystapiła dziś do roz- 
praw nad grupą szóstą (paragrefy 9—15) pro- 
jektu reformy wyborczej. (Rozpisanie wybarów 
i przygotowania), - 

Referent dr Loecker zrzeka się głosu. 

Refərent mniejszości Abrahamowicz w 
nzasadnieniu swego wniosku, zgłoszonego do 
$ 9 w sprawie rozpisania wyborów na jeden 
dzień, oświadcza, że pierwotne brzmienie przed- 
łożenia bardziej odpowiadało życzeniom ogóła, 
albowiem uwzgiędniało różnorodne stosnnki po- 
szczególnych krajów. Wedle tego brzmienia, 
rsąd ma rozpisać wybory w jednym dniu, ró- 
wnocześnie jednak upoważnia się rząd w wy- 
padkach, w których byłoby to nieodzownem, 
aby wybory odbyły się w dwóch lub trzech 
dniach. Mowca nie podziela obaw, aby przez to 
że w niektórych krajach wybory odbywały się 
przez kilka dni, agitacya przybrała większe 
roamiary. Co do stosunków galicyjskich należy 
podnieść z zadośćuczynieniem, że to co tu mó- 
wiono o analfabetyzmie w tym kraju, dziś przez 
stan iaktyczny zostało zaprzeczonem, mimo to 
jednak stosnnki galicyjskie nie o tyle się je- 
dnak polepszyły, aby można powiedzieć, że sze- 


wilejowani, posiadali bowiem podwójne, a na- rokie masy ludności są tak wyszkolone, iż na 


wet potrójne prawo głosowania do Damy. 


Rząd a stronnictwa. 
Smoleńsk. W mieszkaniu prywatnem, bez 


zawiadomienia władz, odbyło się zebranie 


Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie 


,miętna agitacya nie pozostanie bez wpływa i że 
Indność potrafi odróżnić prawdę od agitacyjnej 
przesady. Mowca podnosi, że przy wyborach z 
V kuryi w r. 1907 starostwo lwowskie nie mo- 
gło podołać swemn zadanin i zmuszone było 


i: 361 


powołać ma komisarza wyborczego ED a nauczycieli za uzasadnione i oświadczył, 


dóbr Dawidowskich, Popiela. Popiel podczas 
pełnienia obowiązków komisarza, został zabity. 

"Brsiter: Było to winę tamtejszego księ- 
dza! 

Abrahamowicz: To jest nieprawdą! Kan- 
dydat socyalistyczny Kozakiewicz, osobistość, 
która tu w Izbie zdała egzamin ae swojej nie- 
zdolności, ubiegał wię o ten mandat, przeciw 
kandydatowi Koła polskiego, Edmundowi Mo- 
chnackiemu. Kozakiewicz przyrzekał na zgro- 
madzeniach, że gdy posłem będzie wybrany, 
panowie rozdzielą swoje dobra, chłopi awolnie- 
ni zostaną od podatków gruntowych i pełnić 
będą tylko jednoroczną służbę wojskową, 

Breiter: To są bajki indyjskie! 

Abrahamowicz: Z powodu tych opowie- 
ści, uriopnicy, nie mający prawa głosowania, 
domagali się od komisarza Popiela kart legity 
macyjnych. Popiel oczywiście tego spełnić nie 
mógł, zatelegrafował jednak do starostwa o 
odpowiednie wskazówki, i natychmiast po wy- 
słania telegramu został zabity. 

Moysa: Został zamordowany! Zostały po 
nim żona i kilkoro dzieci! 

Breiter: Tak, zostal "zamordowany z po- 
wodu agitacyi księży. Zosiało to stwierdzonem 
przez protokoły! 

Abrahamowicz domaga się, aby wybory od- 
bywały się pod znakiem wolności wyborczej i 
bezpieczeństwa (Potakiwania u Polaków) i żą- 
da, aby pray niektórych postanowieniach ca do 
dnia wyboru, uwzględniono specyalinie Głalicyę. 
Mowca zgłasza poprawkę do paragrafu, który 
powinien mieć następujące brzmienie: Minister 
spraw wewnętrznych ma dla przeprowadzenia 
wyborów w poszczególnych krajach ogłosić je- 
dnolity dzień wyboru i dzień ścisłych wybo- 
boró, a dla Galicyi, gdyby przeprowadzenie wy- 
borów w jednym dniu nie było możiiwem, dla 
przeprowadzenia wyboru i ścisłych wyborów, 
mogą być wyznaczone jeszcze jeden lnb dwa 
dni. Ustanowienie dnia wyborczego ma tak na- 
stąpić, aby wszystkie potrzebne przygotowania 
mogły być przedtem ukończone. (Oklaski). 

Po przemowie referentów mniejszości Taw- 
czara, Schwegla, Voglera i Adlera, 
pose? Jaworski zgłosił wniosek o zamknię- 
cie posiedzenia. Wniosek został odrzucony 128 
przeciw 8 głosom. 

Romańczuk składa imieniem klubu ro- 
skiego oświadczenie, w którem żali się na 
apośledzenie narodn ruskiego w spra- 
wie reformy wyborczej i na postanowienia wy- 
jątkowe, nchwalone pod naciskiem Koła poi- 
skiego. Oświadcza, że reforma wyborcza przy- 
niosła Rusinom największe rozczarowanie. Wszy- 
stkie ich starania, celem uzyskania chociażby 
najmniejszej poprawy ustawy, spełzy na na ni- 
czem. Rząd i stronnictwa nie uwzględniły ich 
najskromniejszych żądań, a dane im s wysoko- 
ści tronn przyrzeczenie sprawiedliwego i rów- 
nomiernego traktowania, nie zostało spełnione. 
Przy takiem pozbawieniu naroda ruskiego 
praw — oświadcza mowca dalej — my, jako 
zasiępcy iego narodu, nie możemy brać 
udziału. Stwierdzamy, że podczas gdy Rusini 
swoje obowiązki wobec państwa i korony dotąd 
zawsze wiernie spałniali, obowiązki tych czyn- 
ników wobec narodu ruskiego nie zostały 
społnione. 

Protestujemy więc imieniem narodu ru- 
skiego uroczyście przeciw temu obrabowa” 
nia go z praw i oświadczamy, że tak niespra- 
wiedliwych, gwałcących naród ruski i hańbią- 
cych państwo anstryackie uchwał nie uzna- 
jemy i czynimy odpowiedzialnymi za następ- 
stwa wszystkich tych, którzy brali w nich u- 
dział. W dalszych obradach nad ré 
formą wyborczą udziału nie weź 
miemy. j 

Po tem oświadczeniu członkowie klubu ru- 
skiego salę gremialnie opaścili. 

Następnie przemawiali pos. Spincier, I- 
vuvicz, Zarvorka i Freesl. 

Godzina 8 popołudnia posiedzenie trwa dalej. 

Wiedeń. Po nadzwyczajnem naprężenia w 
dnia wczorajszym dostrzedz dziś można w Izbie 
poselskiej ogólne znużenie i pewną ospałość w 
obradach, które nie bndzą zainteresowania. — 
W sali obrad mało tylko anajduje się posłów. 


Ze stronnictw I klubów. 

'Wledeń. Na dziś po poładnin zwołane jest 
posiedzenie katolickiego centrnm, na którem 
klub ten zamierza prosić dotychczasowego pre- 
ze8a p. Kathreina o cofnięcie rezygnacyi, 
zgłoszonej z powodu zatargu z częścią klubu 
o płaralny system wyborczy. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu niemie- 
ckiej partyi postępowej odczytano pismo nie- 
mieckiej partyi ladowej, zapraszające do wspól- 
nych obrad nad sprawą połączenia wszystkich 
wolnomyślnych stronnictw niemieckich do 
wspólnej akcyi przy przyszłych wy- 
borach. Po dłuższej dyskusyi, w której część 
członków oświadczyła się przeciwko tego ro: 
dzaja kompromisom przedwyborczym, uchwalono 
wziąć ndział w proponowanych obradach. 


Z lzby panów. 

Wiedsń. Grupa prawicy i partya konstytncyj- 
na Izby panów obradowała dziś w dalszym 
ciągu nad projektem reformy wyborczej. Wczo- 
rajsze głosowanie w Izbie poselskiej nad wnice 
skiem o system wyborczy wywołało w Izbie 
panów wielkie wrażenie i jest rzeczą wątpiiwą, 
czy grupa prawicy wobec tego obstawać będzie 
przy swojemt żądaniu zaprowadzenia systemu 
pluralnego. 


Folefuniezny | telegraf iezim 
wiadomości „N. Reformy' 


s dnia 22 listopada. 


Nauczyciele szkół średnich. 


Wiedeń. Deputacya przedstawicieli ogólnego 
austryackiego Związku nauczycieli szkół śre- 
dnich, złożona x prot Twardowskiego, Lan- 


nera i Hoepflingera, udała się dziś pod prze- | 


wodnictwem posła Petelenza do ministra Mar- 


cheta i odnośnych referentów w sprawie zró- 


wnania płac nauczycieli szkół śre- 
dnich z płacami nauczycieli szkół 


przemysłowych, wliczenia snplentury do; 


kwinkweniów i przyznania nauczycielom szkół 
średnich dodatkn drożyźnianego. y 
Minister Marchet uznał żądanie zrównania 


Że uznaje także żądanie włączenia suplentary 
do kwinkweniów, ale na razie chciałby istnie- 
jącym stosunkom zaradzić przez udzielenie d o- 
datku osobistego naaczycielom szkół śre- 
dnich. Co do dodatku drożyźnianego, oświad- 
czył minister, że będzie on traktowany razem - 
ze sprawą uregulowania dodatku aktywalnego 
dla profesorów równocześnie z innymi urzędni- 
kami państwowymi. j 

Te same sprawy i inne nauczycielskie ome- 
wiał wczoraj poseł Petelenz w towarzystwie 
posła prof. Erba z ministrem oświaty. 


Orożyzna, 

Wiedeń. Wskntek nieszczególnych . zbiorów 
tegorocznych i wysokich płac robotniczych, 
właściciele winnic postanowili podwyższyć ce- 
ny wina o 6 do 12 koron na hektolil: 
trze. 


Walka e dzieci. 


Berlin. Koło polskie w parlamencie niemie- 
ckim wniosło jnż interpelacyę w sprawie po- 
Stępowania władz z dziećmi polskiemi 
opierającemi się niemieckiemu wykładowi reli- 
gii w szkołach. Koło polskie zwracało się do. 
różnych innych stronnictw parlamentarnych, a 
zwłaszcza do centrnm, z prośbą o poparcie in- 
terpelacyi, centrum jednak nchwaliio interpela- 
cyi Polaków przez ndzielenie podpisów swoich 
nie popierać a natomiast wnieść w tej sa- 
mej sprawie interpelacyę własną. ' 


Nagana dla Fejervarego. 

Budapeszt Niektóre dzienniki występują 
ostro przeciwko referentowi komisyi prawni- 
czej Sejmu, który oświadczył się za wyrażeniem 
byłemu prezydentowi gabinetu tak ostrej paga- 
ny, że równa się ona niemal zarzatowi zdrady 
krajn. Dziennik „As Ujsag* przypomina wobec 
tego, że po zawarciu paktu z koroną ówcześni 
przywódcy koalicyi a dzisiejsi ministrowie sie- 
dzieli z Fejeryvarym przy wspólnym stole obia- 
dowym, wspólnie pili szampana i przyznawali, 
że on głównie przyczynił się do przy- 
wrócenia zgody między nimi a ko 
roną. Gabinet również oświadczył się stanow- 
z przeciwko proponowanej naga- 
nie. 


Serbia i Francya. 

Belgrad. W kołach dobrze poinformowanych 
obecność w Belgradzie ambasadora tureckiego 
w Paryżu Munir-paszy tłomaczą tem, że Šer- 
bis chee sobie zapewnić we Francyi nowy 
targ abytu, w zamian za utratę targu w 
Anstryi, Rząd francuski złożyć miał Serbii pe- 
wne przyrzeczenia. 


Walka z kościciem. 


Paryż. „Lanterne“ donosi: Rada ministrów 
uchwaliła nowo utworzone ministerstwo pracy 
umieścić w pałacu arcybiskupim, który, 
odpowiednio do ustawy separacyjnej, opu- 
ścić ma 12 grudnia kardynał arcy- 
biskup Richard. 


Zaburzenia w Tangorze. 

Tanger. Rajznli wysłał do miasta Arsila 
nowego kalifa z 10 żołnierzami, którzy wywo- 
łali wielkie wzburzenie wśród Indności, gdyż 
rabowali skłepy żydowskie i hisz- 
pańskie i teroryzowali ludność. Przybył tu 
szwedzki okręt wojenny. Słychać także, że an- 
gielska eskadra przybyła z Gibraltaru. 


Zderzenie okrętów. 

Paryż. „Eclair“ donosi z Cherbourga: Nie- 
miecki okręt „Cesarz Wilheim Wielki* w dro- 
dze do Nowego Jorku zderzył się z okrę- 
tem „Orinokko*. Oba okręty silnie uszko- 
dzone. Na okręcie „Wilhelm** 4 osoby za- 
bite, 2 zranione, na „Orinokko* brak 6 o 
sóh. , 

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: ` 

Michał Konopiński. 


A E m i RE AAA 


A NADEGBŁA NE. 
(Artykuły w tym dziaie nie pochodzą od 
rodakeyi). 


Dr Ignacy Lauer 
otworzył p 5112 2 7 
kancelaryę adwokacką 
i prowadzi ją wspólnie z dr. Bernardem Lauerem 


w Krakowie, plac WW. Świętych, I. 


ama“, Poko i 
. e en pension od 

Zakopane E Fon RA aaa,  Buchiid do- 
akonała, Korytarze (I wygody) ogrzane. 8788 15 17 


Fry pach | nakładach, przy skladaci i rapisach 


pamietajmy 


O Towaraystwio „Bakoi lodowa. 


Kursa telegraficzne. 
Wieżuń, 28 listopads, 
_ Àkeye austry l age mn e 689 — 
À w € ytowego '= AB 
rb 814—  Akcye Uniczkanta 464 60, ph 
ETR 2004 —, lae Galle beż wf naam, M 
— y. ba ki 
o 570 —. Akoye kolni 67676. it 
poładniowej 175-756. kolej Mibstiai 448 —. 
tolei północnej 6680 (4710). Akaye kole! rzarziewie: 
A 


518 —. Akeyo Alptuy 606—, Rim: 
567 —. Akeye Praa Kra żelaznego £667'—, 
Fabzykj kroni 585—, yt Tureckie tj oiowa 
498 —, żkoys Gailcyj okiege Towessystwa 
670 —, Obligaoye w indemaizocyjgz 

94:26 ta majowa 9980. Rent korczowa A 
4 10, Renta NS w |" 4 aj Lat, 

wW wego . è 

Banku ośecaaco 93 26. 6'/a*/a fisy Banka hipote 
10090. 5°% Listy Banke 110 66. 
owego 98'—. 4*/,9/, Listy Banku 


49/, Listy Banku 
krujowegu 10090. 6%, komunalne chligacyg Banku kre 


jewego —-—. 4*/, galicyjskie obligacyc proplnacyjki 
19-50. 4*/, gallo ska pożyczka krujowa s aso z, d 
4, Po Lwowa 96:40. Losy tureckis 168 75 


Marki zr] Ruble 204: —, 
Cukier stały 20:40—20'50, na październik — gradzieśń 
9040—3200. Spirytus 480—4840. Nafta niezmieniona. 
Usposobionie: Reser wowane. 


przeniesione do nowego lokalu, ulica Straszewskiego L. 28, naprzeciw Uniwersytetu 


Jagiell., udziela pozyczek wekslowych 
pensyi Od wkładek oszczędności płaci 4 


wig 


hinofecznych i na zastaw 
dnia złożenia kapitału 


4 Nr. «267. NOWA REYVORMA. 


: Gustaw Gustaw «Baumteld M E. della Grazie Henryk Salz Paweł Verlaine D. S$iczyński Maksym Gorkij Brzozowski St. 


Flirt towarzyski 
ozyli 
1000 


152 
Rwlat bagna | Księga mądrości | ukrałńskich metodyl Współczesna - 


układu na fortepian 


Maksgiń Gorkij 


Śladami csłowiaczeństwa. 


Miłość Wareńka (lessówna 


alona dziewczyna): * 


1 inne orealdsyąi, szkic powieściowy przełożył z oryginału - ora > praw | pytań 1 odpowiedzi Powleś polska. 
Ewa ee a H A Senzacyjna nowość! Adam „Stodor część TI. tekst Papue ua na 50 kartonach w futerala Szkice krytyczne. 


Poszukaję od N. Roku 


w Krakowie dla córki mojej pomieszka- 
nia ze stołowaniem i proszę o łask. o 
ferty. R. Kopczyński, inowro- 
ciaw. 8126 


Sie zakład wynajmu remis 


ul. Pędzichów I. 18, telefon 336. 


ZARŁAD WODOLECZNICZY 
„ [SANATORYUM 


Bra Kupczyka, spec. chu. oerw., Kraków, Szujskiego fi. 
4525 28 40 


Ośrodnik a dłagoletnią praktyką zawodową, 
kwiatową i warzywną, zdolny po- 
molog, obznajmiony w zakładaniu szkółek i ga- 
dów, poszukuje posady od 1 stycznia 1907. — 
Zgioszenia „Pomolog* posto restante a 
ior. 5045 8 3 


Poszukuję 


od 1 grudnia, obszernego pokoju lub 2 mniej- 
sze n rodziny na Smoleńsku lub Piasku 
Zgłoszenia pod O. K. przyjmuje Administra- 

cya „N. Reformy. 5118 2 2 


Dom © Krakowie 


do sprzedania lub zamiany sa majątek 
ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurze adwo- 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 

ul. św. Anny L 3. 4850 14 0 


W Magazynie 
Henryka Schwarza 
kraków, Grodzka 13. Telefon 43. 
Wielka wysprzedaż 
Gwiazdkowa. 


NAKŁADEM KSIĘGARNI D: E. FRIEDLEINA W KRAKOWIE 
opuściła prasę książka p. t. 


WALKA Z GRUŹLICĄ | Ne gmiazdke! 


Syberyjskie i Uralskie 
przez Av B. de Guerville. E: dla wszelkiej biżuteryi: Amety- 
Cena I Kor. — Do nabycia we wszystkich ksiegarntach. sty, a> RA baj w 
<w pazy, (złote), szmaragdy, almandyny, ru- 
(Na przesyłkę należy dołączyć 10 hal,). biny, chalcedony, szafiry, chryzolity, tur- 
W. ostatnich czasach podjęto walkę z snchotami płucnemi z całą stanowczością, | | maliny, hyacynty. fenakity, księżycowe, 


a zapobiegi w tym celu podjęte nie pozostały bez rezultatu. Mimo tego jednak | | Kamienie L W od 65 PET 


Potrzebny jest 


Stenograf 


autaryzowany. Zgłoszenia pisemne 
do Administracyi „N. Reformy* pod li- 
terami B. G. 312215, 


Domy I parcele do sprzedania : 


W Krakowie: Kamienica 2 piętr. przy ul. 
Batorego 20, dochód netto 6*,, z ogródkiem 
owocowo-kwiatowym. — Parcela przy ul. Mio- 
dowej 1. 22, o powierz. cir. 260 sążni kwadr., 
s domem jednopiętr. starym, wolny 18 lat od 
podatku. — Parcela przy ul. Miodowej l. 24, 
o powierz. 300 sążni kwadr — Obie parcele 
narożne, słoneczne. 

W Podgórzu: Ramienica 1 piętrowa ze su- 
terynami przy ul. Krzemionki l. 18 za 25.000 K, 
dlug hip. Kasy pow. oszczęd. 10.000 K, do- 
chód netto 6*/47/,. 

W Dębnikach: Kamienica I piętrowa z o- 
goden przy ul. Ogrodowej 1. 111 za 20.000 

K. dług hip. 10.000 K. dochód netto 7*;,. 

w Krowodrty Mur.: Doma |! piętrowy |. 159 
s ogrodem owo6owo-kwistowym, tuż przy 10- 
gatce ul. Dłagiej za 38.000 K, dług Kasy 
oszczęd. 20.000 dochód netto 7*/,. 
Wiadomość : Kraków, Batorego 20, parter. — 

Pośrednictwo wyłączone. 5i21 1 10 


Pokój umeklowiny 


a osobnem wejściem. z całem utrzymaniem 
wynajmę od I ewantualnie od 15 grudnia b. r. 
de | pod F. N. 30 przyjmuje e 

nistracya „N. Reformy“. 


100 k honoraryum dam temu. 

oron kto mi wyrobi posade 
w jakiej instytucyi lub woźnego w są- 
dzie. Dyskrecya zapewniona. Wiadomość: 


Mikołajska 11, sklep. 5190 1 2 


„ Dla Pań! 


Opaski i wkładki menstruacyjne różnych 

systemów, pasy brzuszne, kompletne wy- 

prawy dla położnie (sprzedaż wyłączna !). 
Wysyłka na prowincyę odwrotnie. 


Skład Apteczny Mag. farm. 


aa KLEMENSIEWICZOWEJ 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
2834 110 0 


R | lat 26, przystojny, szatyn, 
(WA er urzednik państwowy, z bra- 
ku znajomości ożeni się z panną bru- 
netką do lat 22, z posagiem przynajmniej 
8000 koron. Fotografie wraz z warun- 
kami, proszę nadsyłać do 1 grudnia 
1906 pod adresem: X. X. 100, Msza- 


na Dolna.: Sprawa na seryo traktowana. 
5117 1 2 


Juliusz. Marso 


długoletni profesor śpiewu solowego przy kra- 
kowskiem konserwatorynm, otworzył 


Szkołę .śpiewn solowego 


porywa ta straszna choroba. rokrocznie tysiące ofiar we wszystkich krajach kuli| | żej za karat. — Z powodu stagnacyi w 
ziemskiej. a liczni chorzy nią nawiedzeni giną, gdyż nie umieją dać sobie rady | || Rosyi — ceny niskie hurtowne. Kamienie 
z przeszkodami, które napotyka każda osoba, nawiedzona chorobą płuc. W po-| | chetnie daję do a. bez obowiązku 
wyźszej broszurze kreśli autor dzieje swego wyleczenia z suchot piucnych, gdy 
już wielu lekarzy uznało go za nieuleczalnego. Prócz tego podaje wiele cennych 
rad i wskazówek , nabytych podczas choroby, a koniecznych, dla wszystkich 
cierpiących na piersi. 4980 4 10 


© cdkóń lekarz zdrojowy w [wo- upna 5027 3 10 


5071 L 8 


Dr S$. Lanes 


przeniósł się z Dukli do Jasła i ordy- 
nuje przy ul. Kazimierza Wielkiego |. 1. 


PALARNIA KAWY 
poia polvea kętsiowo 


T 
PPren g 


Proszę rinya ze sposobności. 
Adres: Topolowa 1. 40, II pîeiro. 


» jezyka francuskiego I literatury 
Na zee G wi az d k € l u nadczyejelki pos. dypl. Sorbony 


, i mag Paryskiej oraz kursów Alliance Fran- 
az a r i r a © WK y çaise. — Ul. Siemiradzkiego l. 14, 


H p. od 12—-4. 4834 9 19 


Kawy palonej oraz rządowe upoważnioną 2 w Krako e; DOWG +2, prze” 
najnowanym Pierwszą polską szkołę operową. róg głównego Rynku i uilcy Brackiej L 20. FOTtEDIANY | | Pianina krane doaprze- 
Zgłoszenia codzienni jątki jedział- Tn : d i Z Domini- 

ena P ków iPoswartków. nitędzyći 2 =3 oł ' Poleca w wielkim wyborze świeżo otrzymane: r w pne =e 21 A5 


ulica Szewska. L. 4. 


puisin" Makaty Buczackie, s aś i 
ZS W wadia E WA, Poręhski”4 Zimler = 
1 f sèjsttsaysi. Wina węgierskie pa wianis Portyery, . yH banio 
więc z pierwszej ręki doskonsła, czysta, ! ~ P 
m. JAWORNICKI, ina. francuskie e'i erro SEREN MONEDES Kraków, Rynek L. 8 


Madeyra i Malaga pirine r an 


wzi ZANO BB WBA 0 MR lecaja 
p j zajęcie biurowe w godzi-| dei sprowadzano, oraz Ukiery 3 ] ia 
r2yjme nach popołudniowych od| " magazynie 0780 Paski 
pa 3-ej. Pismo szybkie i czytelne. | JULIUSZA GROSAEGO Najtrwalsze, Najnowaze, Najlepsze Żaboty 
p poste, pastane R 0:1. gea w Krakowie, Rynek gi. 34. Siatki Ga z o uwz e i 
kwita ins. „N. Reformy". Soia | ge: j Refera ein 5 przewyższające system Anerowski, dostarcza bardzo tanio X, | Krawaty, 
Do sprzedaży  niemiecko-tyrolskich, Pierwsza Krajowa Fabryka Siatek Gazowyoch. 7 diie 
a sj k agi z mia 60.000 franków || Biuro i główna sprzedaż: JULIAN TOKAR, Kraków, ów. Jans ið. Kothiet2e, 
uprawy poszukuje zasobny producent możne wygrać.jpż dnia Telefon Nr 574. 081 812 | Boa strusie, 


zastępcy: 


z odbiorcami znajomości mającego. Zgło- 
szenia pod „A. 3311“ przyjmuje Haasen- 
stein et Vogler, Wiedeń, I. 5115 1 3 


Lakiery, glazury i farby 
do podłóg 
Masę franouską i woskową 
Nowość „Parket Rose* 


Wałeczki elastyczne. Kit I Gips do za- 
opatrywania-drzwi.i okiep od przecią- 
gów i zimna. 478338 


Największy wybór latarek 


stajennych i ręcsnych — polecają 


Reim i Spółka, Kraków. 
PIETWSKA Kraj Wd parowa Bez nauozyolela, bez naaki, bez znajemożci nat 


AIATNIA | YAM; e =>: 


DY 1 grudnia 1906 w 


przez kupno 


Turecklego 400 fr. losu 


każdy z tych losów musi być wycią- 
gnięty z wygraną przynajmniej 240 
franków w słocie. : 


Kołnierze futrzane. 


Przy Banku chrześcijańskim w Krakowie została 
otwartą pod kierownictwem fachowo wycia gy i rutynowanych 
c. k. urzędników rachunkowych 


SZKOLA PRZYGOTOWAWCJA 


do egzaminów z rachunkowości kasowej, ogólnej, państwowej i kupie- 
ckiej, składanych przed odnośnemi komisyami w c. k. Namiestnictwie, 
Akademii handlowej i w Wydziale krajowym 


Kandydaci i kandydatki obok teoretycznego wykształcenia na- 
«będą tutaj również doskonałej rutyny w praktycznych wiadomościach, Ę 
jakie im będą w obranym zawodzie niezbędnie potrzebne. 


Mający liszaje- 


nawet tacy, krórzy nigdzie nie znaleźli ule- 


SB Na rok 6 cilągnień. GB - 
Oryginalne; losy ef ryj dziennym 


34 raty miesięczne po R 575. 


BĘY Jużjpierwsze rata zapewnia 
natychmiastowe wyłączne prawo gry 
na oryginalna losy. przez władzę kon- 
trolowane. "gp ~ 507015 


Wykaz losowań „Nener Wiener 
Mercur“ a darmo 


nionych poświadczeń z Austryi za darmo. Ap- 
tekarz Ć. W. Rolie, Altona (Elbe). 


„18 
Kantor 


OTTO SPITZ, Wiedeń, 
1., Schottenring 26. 


Wykłady obejmować będą: 
1. Rachunkowość kasowa, 
2. Rachunkowość ogólną i państwową, 
3. Buchalteryę pojedyńczą i podwójną, 


p © morsik let. e 4. Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe, ka 
chemiczna a prow 4 „à nadto po zgłoszeniu się dostatecznej liczby kandydatów, względnie rk) 
Kr kó ul : Zwierz niecka | 25 = bardzo polecenia kandydatek udzielać się będzie za osobną dopłatą nauki; sz 
akow, UI. J . l), B Gae 08 pas a) języka. niemieckiego, k a 
przyjmoje do chemicznego czyszczenia | far- e klawiszy, 20 gło: b) j] pisania na maszynie, s n 
pua m prucia HR: © męską i z sów, $ klapy ba |-. e) stenogralii. "2 
LJ a . pa u niemnie k A 4 
waj p Eroa = wn wię R «> =e DPT | wody 250,3 Zgłoszenia ustne lub pisemne ani czasu wnosić należy pod 38 
Nowość! Chemiosne pranie rękawiozok Nowość! | trąbki K 7— Trąbka w najlepszem wyko- adresem: Bank chrześcijański w rakowie, ulica Ja- a 
i piór strusieh farbowanie, uaniaio najlepszych tonach K 360, Wysyłka błonowskich, I. 18. 4970 8 0 É e 
eras pllsownie. 4376 4 8 | sa-zalioską lub po nadosłaniu pieniędzy przes sa 

MANN$A KONRADA. Dom skapertowy in- 5 


Czas dostawy: dni trzy. Fachowe wykonanie. strumentów mazycanych w Brlix Nr. 1900 
Biura przyjęcia: Kraków, ul. Grodzka 44, | (Czechy). Bogato ola cennik gratie 
Podgórze, ul. Krakowska L 5. franko 4186 4 15 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagialiońska 10. 


Wydawnictwa Księgarni'i i sklad nut-eg, A: Staudacher i Spółka, Stanisławów, do nabycia w księgarniach. 


Feldmann W. “ 


Pomniejszyciele 
olbrzymów. 


Szkice literacko-polemiczne, 


Cena 1 k., s przes. 1'10|Ocua 3 k., z przes. 3'20 | Cena 3 k., z przes. 3'30 | Cena2'40k.,z przew. 2'50 | Cena 6 k., z przes. 6'50 | Cenal'50 k., z przes, 1'60 | Cena Łk., z przes. 1'10 | Cena2'40k.,z przes. 2'60 | Cena ľ60 k., mma o Cena 3'60k. z przes. 2:80 


Na Smita chrzty, wycieczki, wynaj- 
Bi 


muje powozy po nadtańszzął 
4504 15 0 


GUZIKOWSKIEGOÉ- 


Cachner. t45 6 0 


czenia, niech zażądają prospektu i uwierzytei- 


3517 7 12 Vapenka, Praga WIII-231. 


W. ADAMOWICZA 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem 
1 funt „Familijnej* bardzo dobrej . . . . . . . . 1:40 
1 funi „Melange do Moskou w oryg. opak., najlepszej 3 A 
20 


Platek 33 Fistopała 1906. 


Irzykowski Karol 
(autor Pałuby) 


Nowele. 


busy 2 3 


Młody subjekt 


obeznany a „Ody potrzebny zaraz. Pierw- 
szeństwo zje z prowinoyi — Mausiałowiou 
et Janik we Lwowie. 8090 3 7 


Do wynajęcia 


zaraz 3 pokoje umeblowane, s gazem, € utrzy- 
maniem lab bez. — Batorego 25, Brama, II 
piętro, 5018 B 6] 


Francaise 


instruito chorche place, dem!-place ou lecoua. 
S'adresser k Melle Casays rue Zielona 3. 5084 88 


Na: św. Mikołaja 


poleca wielki wybór cukrów, podasków, pierni 
ków it. p. 


ADAM PIASECKI 
Długa 10, Floryańska 2, Hotel Drezdeń- 
, Kraków. 60952 0 


nk 
Niemiec Seia domowego — FU 
Wiedeń. 5116 2 3 


Na św. Mikołaja. 


ANTONI ROTHE 


w krakowie, ul. Siawkowska 13, 

poleca ` 5001 2 8 

Przew, Duchowieństwu i Szan. Publiczności 
własnego wyrobu: 


świece z czystego pszczelnego wosku 
gładkie i ozdobne, © 
stoczki, pierniki miodowe, miód praśny: 
lipowiec i ogrodowy, wielki wybór ozdobnych 
pierników i cukierków na drzewko, oraz 
skład świec stearynowych, 
kościelnych i salonowych z najlepszych febryk. 
Ceny umiarkowane ' 


Znakomita 


Kerbata z wieżą 


wszędzie 
w kraju 
do nabycia 


SZATSKI 
Ni 


w Krakowie. 
Rok założenia 1853, 4446 17 0 


Posiadacze kartek zasrawniczych 


na brylanty, złoto, erebro, perły itp. kosztow- 
ności, mający chęć sprzedaży takowych, mogę 
się zgłosić do M. Brennera, Jubilera, ul. Szpi- 
taina 9, I piętro; wykupuje bez kosztów i nad- 
wyżkę gotówką wypłace. -- Zwracam uwagę 
na adres. — Zlecenia z prowincyi załatwiam 

szybko. 4919 13 % 


Ważne dla Gospodyń! 


Mam zastozyt donieść Szan. P. T. Publiosno: 
ści, iź w molm nowo otworzonym handlu pray 
ulioy Sławkowskiej l. 30 (przy plantach) 
sprzedaję 


Porcelanę . karisbadzką 


na wagę, każdy może sobie wybrać co chce 
a płaci tylko ed 25 ot. de 30 ot. za kliogram, 
Restauracyjag naczynia pe 20 ct. klg. 
Upraszam o jedno tylko zekupn» na Riosa 
celem przekonania się o niebywałej taniość 
Polecając się łaskawej pamięci Sz. P. T. Pu- 
bliczności, kreślę się z poważaniem 


6002 3 3 M. Vogalhut. 


Wielki „dochód 


uboczny może osiągnąć każdy, kto się 
podejmie sprzedaży lub zastępstwa. moicł 
patent. artykułów. : 4v%788 10 
Zgoszenia adresować do firmv-Jan 


aside 


$ 


= 


szał 


5 


| SM Herbata z Brodówi sm Od dawlon dawaa z swej dobreci | zapachu znaną prawdziwg 


Herbatę rosyjską 


zbiora majowego, poleca handel ag 


a 7 


1 fant „imperial cesarskiej, w oryginainem opakowaniu La 
1 funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych 1 
| ar all Ceylen nę) pad powietrzem */ę kg. złr. 0% sh 11:10 
„0 Herbata z Brodówi BŁ Bulion wołyński I kilo . . . . . . «. « « « «.... 8:90 


l Codziennie KONCERT. i | 


Kolacye zdrowe .l . smaczne. 


po bardzo przystępnych aonach podaja 4885 8 0 


GUSTAW GOLDSTEIN 


Randel delikatesów „win i Restanracya 
„Kraków — ulica Karmelicka 4. 


- Wina-austryackie, węgierskie | zagraniczna w -wivikim wyborze. 


"Śoaezizudovz 0;01700 


Radea drukarui L, K. Górski. 


